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Przegląd polityczny. 
cyt Afryka dziś na porządku dziennym publi- 
4ą,Sznych dyskusyj, politycznych planów i 
kięj fa rniezych zamiarów, W Europie cisza, ja- 
pro dawno nie było i stagnacja taka, że ruina 
i Mi tym, co mają pieniądze, a głód tym, co 
8h „le mają. Cóż tedy dziwnego, że wszystkie 
t dzenia zwracają się na „czarny ląd“? Tam 
‘taz otwiera się pole, na którem wojskowi znaj- 
t laury lub śmierć, przedsiębiorcy — zarobek, 
Porterzy — sporo sensacyjuych wiadomości, 
blomnei — karjerę, a ladzie trawieni „go- 
Mzką złota“ — ogromne skarby tego kruszczu. 
"A jak niegdyś cesarski Rzym, tak dziś cała 

topa woła; do Afryki! 

p, Do Afryki onegdaj wyjechał z Neapolu 
wszy oddział posiłkowych wojsk włoskich. 
w$ wyjeżdża drugi oddział, pojutrze wyruszy 
peci i tak przez dzień aż do połowy listopada 
Dg obchodziły wojska włoskie na wojnę z Abbi- 
ią Tych wojsk razem się zbierze w Massa- 
le 20.000 — siła pokaźna jak na taką wojnę, 
ni Boć Abbisyńczyków wspierają rosyjscy „wo|- 
p. 0Zacy*, tworzący jeneralny sztab jenerała 
krą Aloi, jednakże dzidy i drewniane armaty 
i lè Jana nie są zbyt grożną silą. Na tę wy- 
"e parlament włoski uchwalił 20 miljonów 
Ów, ale 19 już wydano, lubo ani jeden strzał 
„aka bie padł, więc mówią o tem, że p. Crispi 
mida dodatkowo 30-lumiljonów. %łochów, któ- 
„J Z tradem zdobyli względną równowagę bud- 
bardzo to martwi, leez cóż mają po- 
pe - płacić potrzeba. — Telogram doniósł, 
E ofcórowie angielscy z zamiarem skłonie- 
Czarnego władzey do pokoju z Włochami. 
y Rzymie udają, ] 
i ech Anglicy pośredniczą, — mówią włoskie 


Śpirowanse dzienniki — ale my pierwej musi- ` 


47 zwyciężyć, a potem dopiero pozwolimy nam 

h Wié o pokoju.“ Miejmy nadzieję, łe jeśli się 
ów 

tiy na pokój. l = 

$a Drugiem polem walki jest Górny Egipt. 

antad się wycofały prawie wszystkie wojska 
Blelskie, a Sudańczycy, skorzystawszy z tego, 


zapadl ua Wady-Halfę i choć tam ich pobito, 


Massuwy wyjechali do króla Jana dyplo-, 


że mie o tem nie wiedzą. 


iedzie Auglikom ich misja, to Włosi zgodzą | 


Lwów. — Sobota dnia 5 listopada. 
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I jeszcze jedno w Afryce otwarło się pole, 
ale to już tylko dla poszukiwaczy złota. Niemie- 
ekie „Południowo - Afrykańskie kolonjalne Towa- 
rzystwo ma swych przedstawicieli w handlowej 
firmie Poppe, Russouw et Comp. w Kapsiadzie. 
Otóż ta firma doniosła berlińskiemu prezydjum 
Towarzystwa o wykryciu olbrzymich kopalni zło- 
ta w kraju murzyńskim, ochrzezonym przez 
Niemców Litderitzlandem. Komisarz rządu nie- 
mieckiego Góhring i jakiś przedsiębiorca już się 
udali do owych kopalni, które obfitością kruszeu 
podobno zakasują Kalifornję. W Berlinie już się 
organizuje eksploatacyjne towarzystwo kapitali- 
stów, robotnicy zapisują się do oddziału „poszu- 
kiwaczy złota,* który niebawem odpłynie z Ham- 
burga, a wzzystkie Michle i Hansy przygo- 
towują się cywilizować Lüderitzland. Szezęśliwej 
drogi t.. 


Między frakcjami republikańskiemi we 
Francji, nawiązuje się porozumienie celem zała- 
godzenia kwestji wywułanej wysadzeniem komisji 
dla zbadania sprawy Wilsoua, Caffarela i Sp. 
National opowiada, że na korytarzu izby do ro- 
zmawiających ze sobą pp. Ferry'ego i Testelina 
zbliżył się p. Clémenceau i spytał pierwszego 
z nich, czy nie uważa, że wszyscy republikanie 
powinni się zjednoczyć dla pokierowania sprawą 
erderową. „Niezawodnie —- odparł Ferry — za- 
wsze byłem tego zdania!“ — „Pan wie, nie by- 
lem w Paryżu, kiedy głosowano vad wnioskiem 
Cuneo D'Ornano — rzekł Clémenceau, jakby się 
usprawiedliwiając z tego, że jego stronnietwo 
głosowało za wnioskiem bonapartysty. — Sądzę, 
że kiedy komisja wejdzie do izby ze swym re- 
feratem, dość będzie kwadransu przerwy w po- 
siedzeniu dla osiągnięcia porozumienia między 
republikanami“. „Wniosek Cnneo D'Ornano za- 
wsze uważałem i uważam za niemożliwy do 
przyjęcia" — odrzekł wódz oportunistów. — „Nie 
poruszam tej kwestji, ale w każdym razie, zdaje 
mi się, byłoby dobrze, gdyby się republikanie 
porozumieli. Wodzowie frakcyj, alko jeszcze le- 
piej wszyscy deputowani powinniby się zejść na 
wspólną naradę przed dyskusją nad referatem 
komisji“. — „Ja także sądzę że republikańskie 
frakcje powinny się porozumiewać zawsze, — 
chłodno odparł „tonkińczyk* — i w tym kie- 
runku statecznie wpływam na mych przyjaciół i 
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ścicieli ziemskich, między nimi i ks. Leon Sa- | tytoniu w naszym kraju. Spodziewać się jednak 
pieha, oraz kilku gr. kat. plebanów i włościan, | wypada, że życzliwość dla kraju ministra rodaka 
uprawiających tytoń. Przewodniczącym wybrano | do tej ostateczności nie dopuści, choćby z tego 
p. Franciszka Jasińskiego, prezesa kołomyjskiej | powodu, iż interes kraju schodzi się na tym 
rady powiatowej. P. baron Jan Kapri wyłuszczył | punkcie z interesem e, k. skarbu. 

w imieniu iniejatorów powody zwołania zgroma- = 

dzenia, a tak on, jaki inni mówcy przedstawiali Wiedeń 2 listopada. 
teraźniejszy stan tej ważnej niegdyś i nader in- (?) Taki zapanował spokój, cisza w polity- 
tratnej gałęzi rolnictwa w nader eiemnych bar- | ce, że nawet wiedeńskie dzienniki nie senzacyj- 
wach. Jeden mówca po drugim przytaczał fakta, | nego wymyślić nie mogą. Powszechnem jest 
prowadzące do wniosku, że c. k. centralny za- | uczucie zadowolnienia, że do żadnego przesilenia 
rząd monopolu tytoniowego radby z jednej stro- | nie przyszło, ale co więcej, powszechnem jest 
ny pozamykać wegetujące jeszcze w wschodniej | przekonanie, że do przesilenia już nie przyjdzie. 
Galicji fabryki tytoniu, a drugiej zaś podniecać | Przy sposobności bowiem ostatnich nieporozu- 
import gorszych od krajowego gatunków tytoniu | mień wszyscy ludzie myślący a dobrej woli tak 
z Holandji i krajów nadreńskich, przy których | wszechstronnie nad położeniem się zastanawiali, 
fabrykacji skarb ponosi stratę, jak to liczbami | task jasno przedstawili sobie i drugim wszelkie 
z rachunków fabrycznych udowodniono. Wysokie | niekorzyści i niebezpieczeństwa, któreby za sobą 
c. k. ministerstwo skarbu, pokładając wiarę w | przesilenie parlamentarue, a cóż dopiero rządo- 
sprawozdania wspomnionego zarządu, nie dla obro- | we pociągnęły że nie można wątpić o tem, iż 
ny zagrożonego bytu tutejszego plantatorstwa nie | nawet wobec większych jakich niż dotad trudno- 
działa. Zamiary centralnego zarządu wykonują | ści, ocalenie pozycji, ocalenie większości antono- 
w fabrykach krajowych urzędnicy obcokrajowcy, | micznej będzie suprema lex. Dla tego to, chociaż 
nieprzychylni plantatorom, a zatem wybredni przy | spór z Czechami nie został załatwiony, tylko od- 
odbiorze liścia, tudzież niebiegli w swym za- | roczony, lecz dotychczasowy przebieg procesu 
wodzie, więc psujący liść odebrany podczas fer- | tego przyniósł wymieniono powyżej moralne ko- 
mentacji. Z tych powodów ustaliło się w sferach | rzyści, które są niepoślednią dla przyszłości 
decydujących błędne mniemanie, iż tytoniu gźli- | gwarancją. Będą oczywista trudności, ale nie 
cyjskiego odpada znaczna część w czasie jego l będą polityczne, zasadniczo, na gruncie zaś fa- 
przerubiania. Zdania te usiłował zbić -nowomia- | chowym to tak co do szkół. jak i co do spira- 
nowany dyrektor fabryki w Zabłotowie, który do- | tusu znajdą się sposoby do porozumienia się, 
wiódł eksperymentalnie, iż tytoń z okolicy w po- | tak, jak to się stało w sprawie niemniej trudnej 
bliżu tej fabryki kupowany nadaje się wybornie | ustawy cukrowej. Zdawało się, że co do tej usta- 
do wyrobu cygar, zaś do produkcji tabaki nie| wy przeciwieństwa są tak ostre, przepaści tak 
ma lepszego od niego na świecie. Usiłowania te | niezgłębione, że nie będzie sposobu wyjścia, — 
miały się spotkać z nader pieprzychylnem przy- | A przecież znalazł się, tak samo jak to było 
jęciem w Wiedniu, z czego wnosić wolno, iż| z nafta. Ów wniosek p. Grocholskiego w spra- 
przełożonym tego zdolnego i zacnego urzędnika | wie naftowej został okrzyczany zrazu jako zu- 
zgoła na tem nie zależy, by się reputacja gali- | pełnie niedostateczny, a tymczasem dzisiaj nie 
cyjskiego tytoniu poprawiła. słychać wcale skarg ze sfer naftowych. 

Rezultat tej polityki przedstawia się najwy- , Co do spirytusu będzie ciężka sprawa; nie 
mowniej w kształcie liczb. Przed pięciu laty wy- | możta przeocza:, że sfery najspokojniejsze i naj- 
placono w okręgu zabłotowskim za tytoń surowy | lojalniejsze w kraju są mocno zaniepokojone, a 
„około pół miljona, w roku 1886 tylko 122.600 | niepokój ten podziela Koło polskie. Jednak prze- 
złr. — Zbiór w roku 1880 wynosił 35.000 metr. | Sądzać nie można i nio można z góry, jak to 
centnarów, w r. 1885 już tylko 7.700 metr. ctr. | było przy nafcie oskarżać znown ministra finan- 

Po tych wywodach zaczęto stawiać wnio- | SÓW, jakoby interesa krajn lekceważył, „lub je 
ski, oparte na poradzie ks. Adama Sapiehy, któ- zapoznawał. — Ustawa o podatku od spirytusu 
ry jako prezes krajowego Tow. gosp. oświadczył | jest już gotową ; oba rządy układają się jeszcze 


nikowania naszym czytelaikom : Sejm się zbiera) 
tak zawiadomiło Figaro o zebraniu się pgrfa- 
mentu. Ć l ZS 

Nie można było wyrazić się Lrafnig aZe- 
branie się izb prawodawczych, to zaiste {bkt ar- 
cysmutny, to podniesienie szluzy wszystkinę skan- 
dalom, to otwarcie sezonu politycznych gęszaf- 
tów kosztem kraju, to rozpoczęcie hee wszełjje- 


go rodzaju, pojedynków na -broń obmowy, szka—— 


lowauia się wyuzdanego, saturualij i bezmyśl- 
ności piramidalnej. 

I Figaro miało rację. Zaledwie bowiem ze- 
brały się izby, wywlerzono natychmiast przed 
ich forum sprawę panów Wilson, Oaffarel, D'An- 
dleau et Comp. Sądzę, 23 znawie ją wybornie, 
bo to sprawa pieprzna i*ostra, calkiem w dzi- 
siejszym guście, a więe opisywana szeroko i con 
amore przez wszystkie dzienniki na kuli ziem- 
skiej. To całkiem w porządku, als to znów ani 
w porządku. ani zrozumiałe: czego: się oburzają 
właścicjele Leeji bkenorewej na p. Wilsona za 
dekorowanio jego dostawcow, jeśli iu mola bene 
prawda? Dziewięć dziesiątych tych świętoszków 
mogłoby się uderzyć w piersi i rzee w pokorze 
ducha: Wzbogaciliśmy się sprzedając na fałszy- 
wą wagę i miarę, mięszając bawełnę do najczj- 
stszego jedwabiu, podając dulmatyńskie wino za 
oryginalne Bordezux — i za to wszystko otrzy- 
maliśmy ów znaczek. który Byron razwał „gwia- 
zda nężaych.* Mężnych! No. jużei, męztwa nam 
było potrzeba do popełnienia tylu oszubaństw, 


fałszerstw. niegodziwości; jeszcza więcej nam 
potrzeba było męztwa do zdobycia po tem 
wszystkierm ponażania, godaości dygnitarskich 


w departamencie, zaszczytu zasiadania w roli 
sędziów przysięgłych lub w roli deputowanych. 
Ale Bogiem a pruwdą, czyż p. Demanche, do- 
stawca pata Wilsona, równi:ż nie okazał mężt- 
wa i... ofiarności ?!“ 

Tak mogliby sobie powiedzieć prawie wszy - 
scy Imei Kawalerowie i cficerowie Legji honoro- 
wej z ostatnich lat odkąd weszło w mode po- 
pierania przemysdn i handlu przez udzielanie de- 
koracji; ale tak nio powiedzą sobie ei Kawale- 
rawie, bo to stura prawda, że nejsurowsi w sẹ- 
dach są ci którzy sami są godni zakratowanej 
izdebki. 


Posłuchajcie, co pisze jeden z najzdolniej- 


(W się zebrali i otoczyli Dongolę. chedyw wy- 
ie swe wojska, ale one w całości liczą wszyst- 
wo 15.000, Sudańczycy zaś podobno są w zmo- | 

dz, z Abbisyńczykami i liczą swe zastępy na | 

pa Siatki tysiecy. Wehodzae w położenie Chedy- 

» Sułtan turecki przez swego nadzwyczajnego 
Misarza Muktara-baszy zaproponował wysłanie 
| fzeciw Sndańczykom wojsk tureckich, któreby 


raz pewnej deputacji plantatorów, iż wypadałoby | co do przepisów przejściowych. Dzieuniki Mae | i na ER DEAN np 
im w obronie własnej naśladować niedawną agi- | deńskie i skrajne węgierskie rada zapowiadają, Rona jk la rac ae ż» 

tację Tow. naftowego. Żądano tedy, aby zawią- |że w delegacjach wspólnych przynajmniej przy Sas i a * ou ae w a 
zać Towarzystwo do opiaki uprawy tytoniu, aby | pozycji na karabiny przyjdzie do żwawych utar- | , k, Az Dim = zumas y E 

broniło energieznie i stalie interesów plantato- | czek z ministrem wojny. My nie mamy potrzeby | "7 „SPOD aa. Mum 

rów wobec zarządu monopolu i jego organów. puleów sobie przy tej sprawie parzyć. Nie ma- „Paryż pływa we. młasnej sromocie i bru- 
Zaproponowano dalej wnieść sprawę tę na je-| my powodu do szczególnej sympatji dla mini- dnych uciechach. Dzikie morderstwa, dokonywa- 


teraz to samo uczynię“. — „Ja — również“ — 
rzekł Clémenceau, ukłonił się i odszedł. 
Rozmowa tonkińczyka* z „wielkim mistrzem 
radykałów* zwróciła powszechną uwagę i wnet 
potem wszyscy już wiedzieli, że frakcje republi- 
pańskie pójdą razem. 
Było to w sobotę. Od tej chwili o przesi- 


: à Hel Tiir p PRA ac a A ; ; E - ; i ne fa -| ne przez rewolucyjny potwór, stają się niemal 
jęły cały Górny Egipt i zdobyły Sudan, a po- |leniu prezydjalnem i ministerjalnem mowy już'dnem z pierwszych posiedzeń Sejmu w taki spo- | Stra wojny, ale w sprawie tej możemy po pro- ne” y dl a 
te e OE A Wezoraj komisja przedstawiła swój sób, by zwrócić na nią ogólną uwagę i dać do! Stu ogladać sią na naczelnego wodza całego woj- wytłómaczone w obec tego rynsztoka podłych 


m obie te prowincje zajmowały tak długo, do- 
kókj chedyw nie byłby w stanie sam wio, 
lamy utrzymać tam porządku. | 
M Ale ua tę propozycję nie zgodził się rząd 
„PSK z obawy, że Tur.ja zanadto się rozgospo- 
Tuję w Egipcie. Będzie tedy chedyw sam się 


zy kał z Sudańczykami, a ponieważ jego zdol-| 


zrozumienia nieprzyjaciołom krajowej produkcji, ska t. j. na cesarza. Gdyby minister wojny po- | oszukaństw, sprzedajnych egZystoncy] a błyszezą- 
"iż ogół dobrze zna powody, nakłaniające ich do trzebom i zadaniom „nie odpowiadał, to cesarz. cych pozorach, których codziensemi jesteśmy 
skusji. | protegowania importerów zagranicznego tytoniu, by go usungi. Kwostja karabinów jest fachową. | świadkami. Należałoby dopram dy urządzić dzwo- 
Na dzień 14 b. m. zwołano do Paryża tudzież podnieść głośną agitację w całym kraju Ww roku zeszłym oznajmił minister, że o małym , nek nocny u drzwi prokurstorji. Bo też cierpli- 
wspólną naradę wszystkich komendantów kor-' przeciw postępowaniu zarządu monopolu i jego kzlibrze nie można myśleć, gdyż nie ma odpo- | w dej jest ta jak nodeszwa z olowiu, 
pusów. Przybędzie więe i Boulanger, który | organów. wiedniego prochu. Jeżeli teraz ma być mały ka-; która cięży o P uenig ezławiekzy CPS 
OŚĆ do prowadzenia pomyślnej wojny jest bar- | do tego czasu odsiedzi swą kozę. Uliczniey pa- | Z tego powodu wywiązała się długa dysku- liber zaprowadzony, to widać albo proch poz wodĘ ZYC RE 
wątpliwa, przeto. spojrzawszy na mapę. ła- | ryzey przygotowują mu owacją. Umiarkowano- | sja, zakończona przyjęciem wniosku ks. Sapiehy, trzebny Wj CSÓŁ” — a obeenie wynalazki | „Od „wieluż to lat patrzymy na politykę 
| żę! zrozumieć troskę, którą we Włoszech budzi | republikańskie dzienniki radzą Boulangerowi, | by wybrać komitet z pięciu, któryby się zajął | nowe są c SPO a = albe tan hi | partaczy i krzykaczy, wydobywających się 
ich Sudańczyków ; wszakże oni od północnego | aby we własnym interesie stareł się nakłonić , opracowaniem statutu dla projektowanego wscho- | ny sposób trudność załatwiono. Korzyści ZAŚ SĄ z nieości, Śmieszuych pyszałków którym dość 
hodu oskrzydlają Massawę, na którą od połu- | swych przyjaciół do zaniechania demonstracyj. | dnio-galicyjskiego Towarzystwa uprawy tytoniu. tuk wielkie, że koszta nie moga być penadl było jednego wykrzyknika jednego obelżywego 
ua ida Abbisyńczycy. TAME | Do tego komitetu wybrano p. Jasińskiego, jako | ami też nie można pociągać do odpowiedzial- i słowa, jednego czynu brulalvej głupoty, aby na- 
Jest jeszcze w Afryce trzecie pole walki, | przewodniczącego, ks. Leona Sapiebę, jako jego | ności za to, że rok temu już nowego wynalazku; tychmiast wypłynąć i okryć się purpnrą v rkrań 


referat, a zapewne dziś otrzymamy denie- 
sienie telegraficzne o przebiegu i rezultacie dy- 


lau 


ala W Stanach Zjedn. Północnej Ameryki 


e : . PANOŃ © p ; Ą ski i p je zrobiono. Korzyści dla dzielności i zdolności 
JUż .nnej, lecz dyplomatycznej : zastępcę, księdza Karatnickiego, jako sekretarza, | Die zrobiono y ! ; 
Baa W 4 oraz barona Kaprego i księdza Kurzyńskiego, | bojowej wojska mają być tukie, że kiedy ładun- 
jąko członków. ków dla większego kalibru mógł Żołnierz mieć 
Gdy się w kilka godzin później penownie przy sobie 27, to dla małego kalibru „podobno 
zebrano, przedłożył wspomniany komitet zarys 70; inni utrzymują, ze stosunek wyrażają licwby 
projektu żądanego statutu, wszyscy zaś obecni 70 i 200. Ozy tak, czy owak, to jest pewnem, 


Pol 


stykamy. W Marokko wre wojna domowa, a 


gp ten jest tak ważny dla państw nad SŚródzie- 
nem morzem, jak dla wschodniej Kuropy Buł- 
Burja. Fra: cja i Hiszpanja nawiązały rokowania 
m Zamiarem załatwienia marokkańskiej sprawy 
dzy soba, kiedy w tem — włuśnie teraz — 
rej tpiły Włochy z protestem przeciw takiej od- 
Nej umowie. Zdaniem włoskiego rządu, sprawa 
wj pokkańska jest europejską i Cała Europa po- 
w UA się nią zająć, bo tu idzie o równowagę 
ką, ró tziemnom morzu. — Mamy tedy kwestię, 

7 j p o tera- 
asem znpełnie przyvomni zatarg tera 

Jszy o Bułgarję. 


BRATOWA. 
ROTEER 


W. CHERBULIEZ. 


(Ciąg dalszy). 
pozostanie zawsze Tycjanem, ale 
mogą tylko dodać mu wartości. 
eyn uie poznawał wcale w niej tej samej 
b oby, którą widział w La Tour wśród wiejskiej 
py body. Zachowanie się jej, dźwięk głosu, fizjo- 
onja nawet, wszystko było odmienne. Nie my- 
à tu o zabawie, była zajętą poważnemi spra- 
wyl, pamiętała, że jest Żoną „ambitnego czło- 
d ska j pomagała mu w unikaniu pomyłek, Wie- 
lała, że ma każdego poniedziałku umieścić kil- 
t użytecznych słówek i umieszczała je zwykle 
Lie zręcznie, jak we właściwem miejscu. 
i Hrabia d'Arolles poszedł do Seweryna 
bytał go, co się dzieje z Maurycym: 


+, Tycjan 
pikne ramy 
H y 


wmo Nałóż mu pan kiedy kajdanki i przy- 
im AdŹ go do nas, przyrzeknij mu w naszem 


w cain, że będzie tu równie swobodnym jak 
kawiarni. 
„hz Piękna kawiarnia, panie hrabio, — rzekł 
tarp TB oglądając się po wspaniałych salo- 
"m1 Ai myślą gee się musimy, że 
i ie Maurycego jest niezłomne. 
> Wkrótce poźniej zabierał się już odejść, 


INA '¢ zdawało uwagą, dała mu zna gł 
lą , AZała wachlarzem wolne przy sobie miejsce 


44: burecie, Seweryn zbliżył się, ale pozostał 
ią,” Wyglądał jak człowiek, który wie, że! 
w niebezpiecznem miejscu i nieradby się 


w 


Wtory, zmuszając go by usiadł. 


6 marokkańskie. — Tu znów z Włochami się | 


M rabina, która śledziła za nim z większą 
i 5 znak głową 


kandyduje na prezydenta republikanin Blaine. 
Dzienniki amerykańskie zapowiadają gwałtowną 
wyborczą walkę między demokratycznem a repu- 
blikańskiem stronnietwem. 


Korespondencje. 


Kołomyja, 31 raździernika. 
Dziś odbyło się w sali kołomyjskiej rady 


(powiatowej zgromadzenie wschodnio-galicyjskich 
' plantatorów tytonin, zwołane skutkiem iniejaty- 
wy Śniatyńskiego wydziału powiatowego i miej | c I i | i 
scowego oddziału Towarzystwa gospodarczego. — | ciw zapadłemu już podobno wyrokowi, którego ià amoncer à nos lecteurs : les chambres vont re-i ba było dzbanów krwi, dla dzisiejszych bękartów 
| Uczestniczyło w niem kilkunastu większych wła- 


EH EETSTAKIKTRTPRZZA y Sa ME e DAA 


przechyliła się w fotelu i spuściwszy na pół oczy 
rzekła : 


| 


i zdekłarowali swą chęć przystąpienia do tego To- że jeżeli ze strony naczelnika wojska nie ma 


warzystwa. Poruczono tedy komitetowi zwołać | zarzutów przeciw ministrowi wojny, to krytykę 
zaraz po zatwierdzeniu statutu jak najliczniej- | mówców delegacyjnych rozproszy on niewątpli- 
sze zgromadzenie wszystkiech plantatorów, by za- | wie poufnemi objaśnieniami. 

wiązane przez nich Towarzystwo mogło stać się Gaw aw 
taką potęgą skutkiem liczby i powagi swych 


Paryż 29. października. 
członków, ażeby było w stanie stawić czoło prze- 


(K. W.) „Nous avons une triste nouvelle 


hasłem tajnem zdaje się być zagłada uprawy venir.“ — (Mamy smutną wiadomość do zakomu- 


EO er RÓ Z RA D =I h Ki «71. & Ri diae PEB ea 


"WER ZZ: 


,— Pojmuję ja to dobrze, ża się biedny ebło- | opuścił salon, utwierdziwszy się w pewnych 
piec waha. To gorżka pigółka do połknięcia. P. | mniemaniach, które dotąd nadaremnie od myśli 


— Qdgaduję, co panu powiedział przed chwilą , d Arolles mógł dla niego znaleźć stosowniejszą | odpychał. 


p. d'Arolles. Rozmawialiście o Maurycym. Jest 
to przedmiot, który mu bardzo cięży na sercu... 
Ozy on się gniewa na nas? Czyśmy go obrazili, 
sami nie wiedząc o tem? 

— Nie miej pani pod tym względem oba- 
wy, nie jest on ani obraźliwym ani mściwym. 


— Wyznasz pan jednak, że postępowanie 
jego jest szezególne. 
— Z pozoru sądząc tak, ale w gruncie rze- 


czy może on ma słuszność. 

— Sluszność, w czem ? 

— Utrzymuje, że nie może pogodzić nauki 
z obowiązkami światowemi. 

— Brat i bratowa czy stanowią świat w jego 
oczach ? 

Seweryn miał ochotę odpowiedzieć jej, Że 
są bratowe i bratowe. 

— Niektóre drogocenne likiery, z łatwością 
wietrzeją; czyż mamy obwiniać Maurycego za to, 
że trzyma swą flaszkę starannie zamkniętą ? 

Hrabina była zdania, że odpowiedzi Sewe- 
rynu są zanadto lakoniczne. Spróbowała ośmielić 
go i rozbudzić jego wymowę mówiące wesołym 
tonem ; 

— Historja ta jest prawdziwą legendą. 

I ciszej dodała : 


— Między nami powiedziawszy, panie Mau- j 


bourg, czy nie ma w tej legendzie ukrytego ro- 
mansu ? E k 

— Któregoś dnia przeglądałem jego szafy i 
nie znalazłem w nich nie podejrzanego. y 

— Zobaczysz pan, że on odprawia rekolekeje, 
by się przygotować do świętego małżeńskiego 
stanu... gdyż ten projekt małżeństwa zaniechany 
nie został ? 


j — Nie mogę w tej mierze objaśnić panią, — 
tig '6m usadawiać. Ale wskazała mu taburet po | odpowiedział Seweryn, który liezył się z każdym 
Poczem | słówkiem i eedził je ostrożnie. 


partje. i VI 

— Pani masz nieszczególne wyobrażenie o i 
pannie Saint-Maur? m , Sfusznie przysłowie powiada; że góra z gó- 

— Nigdy jej nie widziałam, ale powiadają, że | rą się nie zejdzie, ale człowiek z człowiekiem 
jest brzycka i głupkowata. Czy Maurycy widuje | zawsze; wice-brabia d'Arolles stwierdził to na 
ją czasami ? sobie samym. 

— Być może — odpowiedział Seweryn. I pa- Od początku zimy starannie unikał wszel- 
trząe jej prosto w oczy — Może on jeździ ci- | kiej sposobności widzenia bratowej. Nie bywał 
chaczem każdego wieczora do Fontaineblau, to-| ani w świecie, ani na operze, ani w lasku bu- 
by nam nie jednę zagadkę wytłómaczyło. Pani | lbńskim ; ale gdy djabeł szturm do nas przypu- 
wie, z jaką łatwością on się kocha i odko-| szezać zaczyna, to jakkolwiek silną jost forteca, 
chiwa. Mniemam, że się już pogodził ze swym | potrafi zawsze w murach wyłom zrobić. Maury- 
losem, i że jest dzisiaj szalenie zakochany | cy był namiętnym łyżwiarzem i mistrzem w tej 
w pannie Saint-Maur. sztuce, która miała zaszczyt, że ją uprawiał 

Hrabina zadrżała z lekka, co nie uszło ba- | Goethe i nieszczęście, że ją opiewał Klopstock. 
cznego oka Seweryna. W ciągu lutego zima za:zęła się srożyć na 

— Czy to proste z pańskiej strony przypu- | nowo, mróz był silny, niemal rosyjski i jeziora 


szezenie ? — spytała, mne koronki od jednego | zamarzły. Maurycy pewnego dnia uległ poku- 
z mankietów — czy też zwierzył się z tem przed | sie. Po śniadaniu poszedł piechotą do lasku. Mało 
panem ? miał ruchu od kilku tygodni, uczuł potrzebę ćwi- 


— Jest to przypuszezenie i nie słuszne za- | czenia nóg. 
pewne. r w. Pogoda była śliczna i dawno już las þu- 
— Sądziłam, że panowie jesteście serdeczne- | loński nie był tak ożywienęm. Bez liści, wyglą- 
mi przyjaciółmi. K ; dal jeszcze piękniej niż w porze letniej, sosny 
— Jestem pani jego przyjacielem, ale nie spo- | odbijały na tle nieba jak zielone, zaś dęby jak 
wiednikiem. ; żólte plamy W powietrzn bujał jakiś pył złoty 
Hrabina spojrzała na niego z ukosa. Za- | razem z unoszący się mgłą końskiej pary. Pod- 
częła się domyślać, że ją Seweryn odgadł, a| czas gdy wice-hrabia szedł szybkim krokiem 
w każdym razie, że ją podejrzywa, nie zatem | wzdłuż alei Cesarzow ej, słońce zaćmiło się, pro- 
z niego wydobyć nie potrafi. Ledwie dostrze- | mienie jego przygasły, kręg zabarwił się na 
galnem poruszeniem głowy starała się dać mu | czerwono i wyglądało jak księżyc w jesieni 
do zrozumienia, że audjencja jest skończoną i że| wschodzący po nad górami, albo jak olbrzymia 
może odejść. P pieczątka i nie potrzeba było być orłem, by nań 
W tej chwili zbliżył się do niej, w towa-| pewnem patrzeć okiem. Wice-hrabia pomyślał, 
rzystwie p. de Niollis, jakiś dygnitarz obsypany | że niektóre wspomnienia, gdy oddalają się 
orderami. Zajęła się nowoprzybylymi i sira- |w przeszłość i czas je mgłą swoją osłania. są 
cila z oczu Seweryna. Nie czekał ou na|iak owo zimowe słońce i że można im śmiało 
ten manewr, by wstać z taburetu i niebawem Iw oczy spoglądać. | 


, 
i 


kę MEF erem 


ców ? Jeżeliby ofiary przemocy, pokonani zyeiem, 
ci, których los niesprawiedliwy zgniód 1 rzucił 
w ofirrze zwierzęcym apetytom społecznego po- 
,twera: jeśliby ci wszysty powstali i wybrali na 
| przywódczów fanstyzmu, sekciurzy, tych, co jak 
Spartakus, zabijają swoje konie rano przed bitwą, 
,aby odebrać sohie możność wszelki-j uwieczki 
|w razie przegranej — wybór ten nnalby przy- 
,uajmniej smutna i krwawą legzlnośc. Ale Ma- 
| raty, Fonquier-Tiuville'e Oarriery dzisiejsi któ- 
trzy mają porwać mieszczan za gardło. gryść im 
| żołądki. są Marutami cuchnących knajp, Tinvilla- 
! mi piwiarni. Dla sumienia ich przodków potrze- 


I . . . 
rewolucyjnych wystarczy kwarta okowity. Cheie- 
RRSO” ABA AOC SOE TEESE CA NAA 


Minawszy jednak wrota Delfina, począł być 
niespokojnym. Cały Paryż się tam zn»jdował, 
prawdopodobnie i hrabina. Gdy już miał skręcić 
na prawo, w kierunku restauracji Madryd, 
spostrzegł elegaucki ekwipaż, zaprzągnięty w dwa 
kare konie, który wyjeżdżał z jednej bocznej 
alei. W tym powotie siedziała na w poł prze- 
chyloaa, młodu kobieta, w brunatnym filcowym, 
kapelnszu, z brzegiem wygiętym do góry ua 
m i ozdobiónym kokardą. Była owinięta 
| 
[i 


w futro i wielka biała niedźwiedzia skóra zasła- 
niała ją aż pod brodę. 

Maurycy poznał ją zanim jeszcze zdołał jej 
się przypatrzyć. doznał gwałtownego wstrząśnie- 
nia i czoł, że wszystka krew udorza mu do gło- 
wy. Chciał odejść, edy ktoś uderzył go po ra- 
mieniu. Odwrócił się i spostrzegł pewnego mło- 
dego człowieka należącego do jego klubu, zna- 
komitego sportsmane, który chwyciwszy go za 
guzik od preltota, począł mu wymawiać, że go 
przestano w Świecie widywać. Tymczasem powóz 
(zbliża? się krokiem wolnym, ale nienblaganym 
|jak przeznaczenie. Pani w fileowym kapeluszu 
zwróciła oczy w stronę Maurycego. Podniosła 
|nię, uśmiechnęła, wydobyła prawą rękę z pod 
futra, by przyjaźuym ruchem: powitać szwagra, 
| Ukłonił się jej poważnie, ona otoliła się znowu 
borer skórą i powóz pojechał dalej. Mau- 
rycy doznał wrażenia, jakby pałknąl wielką dozę 
trucizny i nie mylił się może. 

— Nie wiem, czy można winszewać komu pię- 
kniejszej bratowej — rzelł dandys. który go był 
zaczepił. — Ale nie ulega wątpliwości, że hra- 
bina a'Arolles jest jedną z najpiękniejszych ko- 
biet w Paryżu. . 

Wice-hrabia rzucił na niego ostre i ba- 
daweze spojrzenie, podejrzywając go, że odpadł 
jego myśli. 

(C. d. n.) 
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liście, nowych pokoleń, nowych Barrasów: ma- 
cież ich teraz, cieszcie się nimi!* 

Nowi Maraty i Tinville posiadają wszystko, 
eo chcecie, ale myśli — ani za grosz. 

Domyśleie się eo jest ich ostatnią „ideg“? 

Oto minister wojny powinien być un pékin, 
t. j. urzędnikiem cywilnym. 

Tę ideę wymyślił żydek Regnault, redaktor 
République française. Mało tego, on się domaga, 
aby w ministerjum wojny nie było ani jednego 
człowieka z armji, tylko sami cywilni. Woła ten 
mędrzec: „Spójrzcie na Anglją! Kto tam teraz 
minister wojny? — Księgarz! A kto był przed 
nim ? — Fabrykant perkali! — A przed nim?— 
Tkacr, piwowar, bankier, adwokat, dziennikarz!!!“ 

To mi dowód! To też i armja angielska 
bardzo mało słynie. 

La Petite République Française pomaga 
wielkiej République Fracaise i przytacza, że wo | 
Francji portfel ministra wojny bywał nieraz 
w ręku cywilnem i że tym cywilnym ministrom 
zawdzięczamy niemało w kwestjach organizacji 
wejskowej. Cytuje zatem nazwiska Pacho, Carnot 
i Daru. Owóż Daru skończył był nauki w szkole 
wojskowej i odbył całą swoję karjerę w wojsko- 
wej administracji. Carnot był oficerem inżynie- 
rji. Obydwa się odznaczyli jako ministrowie woj- 
ny, ale najpierw jak widzimy, ani jeden, ani 
drugi nie był cywilnym, powtóre zaś armją zwy- 
cięzką Francji dowodził wówczas Napoleon I. 
Co zaś do Pache'a, który był, zdaje się, jedy- 
nym ministrem wojny cywilnym w poprzedniem 
stuleciu, godność jego była nader krótką: dwa 
miesiące i pół: 18-go października 1792 objął 
ministerjum, a 2 stycznia został usuniętym jako 
„ignorant et incapable“ (nieuk i niezdolny): Zda- 
je się więc, iż wolno jest wymazać go z listy 
cywilnych ministrów wojny. 

Wprawdzie za dawnych czasów Francja 
miała pewną liczbę cywilnych ministrów wojny, 
którzy się odznaczali wielkiemi zdolnościami ; 
między innymi wymienić należy przedewszyst: 
kiem ministra Louvois, który był pierwszorzę- 
dnym administratorem, umiał doskonale zorgani- 
zować armję i dyrygować znakomicie wojennemi 
ekspedycjami. Louvois był cywilnym, ale miał 
genjusz wojenny. Prócz tego, za dawnej monar- 
chji, jak za Napoleona I, głównodowodzącym 
armji był sam panujący. 

Republikanie mylą się strasznie, jeżeli im 
się zdaje, że oddając tekę wojenną cywilnemu, 
usunąć zdołają wojsko od zapasów politycznych. 
Cywilny, czy wojskowy minister wojny za repu- 
bliki będzie związany niechybnie z losem stron- 
nietwa, do którego należy i będzie kierował de- 
partamentem w duchu i kierunku tego stronni- 
ctwa. Natomiast czy cywilny czy wojskowy mini- 
ster za monarchji mało będzie zwracał uwagi na 
stronnietwa polityczne, na ich zapatrywania, 
prady chwilowe i doktryny, bo będzie tylko miał 
przed oczami siłę zbrojną państwa i wolę swego 
monarchy. Więc może się zdarzyć, że w mo- 
narchji będzie zły. niedołężny, głupi minister 
wojny, że w jego departamencie będą się działy 
kradzieże, a pułki, działa, prochy i fortece istnia- 
ły tylko na papierze; ale w republice tak się 
dziać musi, chyba, że ktoś wprzódy wynajdzie 
środek przekształcenia wszystkich ludzi w anio- 
łów. Mnie się jednak zdaje, że skore religja, 
wtedy, gdy była w sercach wszystkich, nie mo- 
gła tego dokazać, to w dzisiejszych czasach pa- 
nowania bezwyznaniowości nie dokaże tego ża- 
dna kombinacja ludzka. 

A w obec tego, czyż można się dziwić, że 
dzieją się nadużycia, że słyszy się co chwila 
o nowych wykrywanych zbrodniach, kradzieżach, 
przekupstwach ? Republika francuska nie prze-, 
była jeszcze ognia próby w wojnie europejskiej. 
Wiemy tylko, że w Tonkinie wykryto rzeczy, 
mogace stanąć ramię do ramienia z niedołęztwem 
zarządu wojskowego za trzeciego cesarstwa. Ale 
eoby się okazało, gdyby wybuchła wojna z Niem- 
cami | ? 

Ponieważ jednak mówię o rzeczach wojsko- 
wych, więc warto wspomnieć o uroczystości, któ- 
ra się odbędzie w Havrze. Tam za parę dni spu- 
szczony będzie na wody Atlantyku podwodny 
statek, odznaczający się nowym zupełnie ustro- 
jem mechanicznym, a mianowicie zastosowaniem 
motoru elektrycznego, zamiast maszyny paro- 
wej, — i akumulatorów (bateryj zwrotnych) sy- 
stemu Commelin i Desmazures, które same przez 
się są świeżym zupełnie nabytkiem. 

Powodzenie. jakie miała łódź elektryczna 
na wystawie w Hawrze, zachęciło do dalszych 
eksperymentów i ministerjum marynarki poleci- 
ło budowę podwodnej łodzi «lektrycznej t. zw. 
„torpilleur“, panu Zedć, dodając mu do pomocy 
kapitana Krebsa, znanago już ze współpraco- 
wnietwa z Renardem i sławnego w swoim czasie 
z wynalazku balonu sterowanego. | 

Ten statek podwodny stoi już gotowy do 
próby i wkrótee zacznie pruć głębie morskie, 
w dosłownem znaczeniu tego wyrazu. 

Podług obliczenia, będzie on mógł pływać 
przez pięć godzin z rzędu z szybkością jedena- 
stu węzłów na godzinę, a po uplywie tego eza- 
su zapas siły poruszającej musi być odnowiony, 
czyli akumulatory muszą być na nowo ładowane 
za pomocą maszyny dynamo-elektrycznej. 

Nowy statek ma kształt cygara i jest her- 
metycznie zamknięty i wypełniony powietrzem, 
które odświeża się wciąż, w miarę zużycia 2 Zza- 
pasu trzymanego w odpowiednich zbiornikach. 

Pogłębianie się statku i równowaga w pe- 


ta Klapki. 


(Dokończenie). | 

W tym czasie powstał w jego głowie plan | 
zwiedzenia Indyj. — „W czwartym roku służby | 
gwardyjskiej* pisze, „poznałem niejakiego Honig- | 
bergera rodem z Siedmiegrodu. Byłto rodzony brat | 


Pamiętniki genera 


wnej, dowolnej głębokości, otrzymuje się w ten 
sposób, że rezerwuary na ten cel przeznaczone, 


napełniają się wodą lub też wypróżniają się, | chyba tylko w polowaniu par force. — Gdyby 
stosownie do potrzeby, a skutkiem tego stosu- | przypadkiem wpadło któremu z wieśniaków na 
nek wagi ogólnej do objętości zwiększa się lub | myśl lisa zabić lub schwytać żywcem, 


zmniejsza. a 
Dwa stery: jeden poziomy, drugi pionowy, 


poruszane za pomocą maszyn elektrycznych, słu- | bnem dla ucha angielskiego, jak dla nas jest 


żą do wszelkich ewolucyj. Lampy żarowe elek- 
tryczne oświecają statek, a przy pomocy specjal- 
nych przyrządów optycznych można równie do- 
brze widzieć wszystko w wodzie, jak i na jej 
powierzchni. > 


Maty Fejletor. 


Polowanie na lisy w Angliji. 


W posępnych zimowyeh miesiącach, pod- 
czas gdy gęste mgły osłaniają Londyn, pędzą 
właściciele siemscy życie nader przyjemne i to- 
warzyskie. Pedwoje zamków lordów i parów 
Anglji stoją otworem dla licznych gości, a go- 
spodarze podejmują ich z niekłamaną serdesz: 
nością i gościunością, iście angielską, słynną w 
całym Świecie, 

Z nadejściem pory zimowej, młodzi i sta- 
rzy Anglicy żyją, zda się, innem życiem a na- 
wet najobojętniejszy, najsilniej dotknięty spleen em 
syn Albionu ożywia się w tym sezonie i daje 
się porwać owemu wirowi towsrzyskiemu, do- 
koła niego panującemu. 

Polowanie na lisy to najulubieńszy sport 
Anglików, sport od którego robią oni zawisłym 
rozkład swych prac prywatnych a nawet pu- 
blicznych. Parlament obraduje tylko w wio- 
sennych i letnich miesiącach, w których ze 
względu na zasiewy i zbiory w polu muszą lordowie 
zaniechać swej ulubionej myśliwskiej rozrywki. 

A trzeba wiedzieć, że Anglik po nad wszy- 
stko stawia obowiązki towarzyskie. Według przy- 


jętych z dawien dawna zwyczajów musi on cały | przypatrują się, jak naganiacz zżiajanemu liso- 


sezon letni a więc najskwarniejsze. miesiące roku 
spędzić w dusznych murach Londynu. Lecz z 
upływem letniego czyli tak zwanego londyń- 
skiego sezonu, prawdziwy bohater salonów prze- 
nosi w sierpniu, wrześniu i październiku teren 
swej działalności w góry szkockie, gdzie po nie- 


dostępnych turniach i wirchach ugania z strzelbą | stępują sobie w wielu wypadkach synowie Al- 
w ręku przez cały dzień, a wieczorem damom | 
Lecz naj-j nia wyraźnie i stanowczo vivisekcyj; i zakaz ten 


dotrzymuje towarzystwa w salonie, 
więcej zajęcia dostarcza prawdziwemu gentlema- 


nowi listopad, w którym rozpoczynają się pelo- | cześnie oddają się namiętnie polowaniom par 


wania par force na lisy. 

Mówiąc o Angliku, nie myślę wyłącznie 
tylko o mężczyznach, leez pod to słowo podcią- 
gam cały elegancki świat Anglji, w którym jak 
wiadomo, płeć piękna odgrywa niepoślednią a 
właściwie pierwszą rolę. Podczas londyńskiego 
sezonu damy wielkiego świata dokonywują rze- 
czy nadludzkich, a spełniają je nie dla czczej 
chęci zabawy lub dla nałożonych na nie obo- 
wiązków towarzyskich — przeciwnie, eałkiem in- 
ny cel mają przed oczyma. Od udania się lub 


nie udania się ich specjalnych czynności zależy | (psy nadciągają), porzuca jedzenia i picie, ba 
w wysokim stopniu kwest,a przyszłej egzystencji! nawet drzemkę poobiednią, byle tylko zobaczyć 
ich męża i stanowiska jego w wielkim Świecie; j stado psów, by napaść swe oczy widokiem ucie- 


i ten czynnik jest niezawodnie najważniejszym 
motorem. 

W górach Szkocji działalność ich jest pod 
pewnym względem ograniczoną, gdyż polowanie 
a właściwie strzelanie do zwierzyny jest dotych- 
czas wyłącznym monopolem mężczyzn, ale polo- 
wania par force na lisy są już także a raczej 
przeważnie ulubionym sportem pań i dlatego też 
miesiące zimowe mają dla wielkoświatowych dam 
angielskich nie małe znaczenie. 

Nie we wszystkich hrabstwach nadaje się 
teren do polowania par force na lisy. W wielu 
okręgach pola właścicieli ogrodzone są parkanem 
lub płotem, gdzieniegdzie zaś grunt jest kamie- 
nisty lub zanadto bagnisty, co wszystko prze- 
szkadza i utrudnia bieg koni. 

Najlepsze obszary dla myśliwych znajdują 
w hrabstwach środkowej Anglji, gdzie pola oto- 
czone są najczęściej niskim żywopłotem, który 
wcale szybkiej jeździe nie stoi na przeszkodzie. 
W każdem hrabstwie jest kilka mniej lub więcej 
dobrze zorganizowanych towarzystw myśliwskieh. 
Na czele każdego towarzystwa stoi the Master of 
the hounds (dosłownie „mistrz psiarni*). Godność 
tą uważaną jest w sferach towarzyskich Anglji 
za wielki zaszczyt i od chwili swego wyboru u- 
waża się taki dygnitarz za pewnego rodzaju „pu- 
blicznego urzędnika.“ — Gazeta Myśliwska po- 
daje jego portret i krótką biografję, a kogo w ten 
sposób dzienniki opiszą, ten staje się pod wielu 
względami ważną personą. Do obowiązków tego 
urzędu należy ściągać roczne wkładki od ezłon- 
ków towarzystwa, wypłacać pensje neganiaczom, 
ponosić koszta utrzymania psiarni i deficyt, ja- 
kiby się w kasie towarzystwa pokazał, winien 
tle Master of the hounds, jako prawdziwy gentle- 
man, pokryć z własnej kieszeni. Ten ostatni wa- 
runek, milcząco na przełożonego towarzystwa na- 
łożony, dozwala tylko bogatym starać się o tę 
godność, gdyż w sezonie myśliwskim wydaje się 
znaczne sumy częścią na wyżej wspomniane cele, 
częścią zaś na zakupno lisów, na odszkodowanie 
za zniszczone plony na polach fermerów i za 
szkody zrządzone przez lisa w kurnikach gospo- 
dyń wiejskich. Bo trzeba znowu wiedzieć, że 
przeciw rabusiowakim 
fermerzy angielsey żadnej innej broni prócz swo- 


się następnej wiosny w Lahorze. 

Zimę z r. 1847/8 spędził Klapka u swej 
siostry Julji w pewnej wołoskiej wsi w Siedmio- 
grodzie. Tu zaskoczyły go w lutym zwiastuny 
burzy, nadeszłe z Włoch i Paryża. Oficjalna 
Wiener Zty. jedyne czasopismo, które do ustron- 
nej wsi dochodziło, podała raz depeszę następu- 
jacej treści: „Król Ludwik Filip uciekł z Paryża. 
Proklamowano republikę“, 

Klapka natychmiast pożegnał siostrę, nie 


słynnego dra Honigbergera, przybocznego lekarza | pojechał jednak do Iadyj, leez najkrótszą drogą 
króla Lahory Rundszit-Singa. Honigberger otrzy- ; do Pesztu, gdzie przyłączył się do ruchu naro- 


mał od swego brata polecenie, żeby zwerbował 
dla armji rzeczonego króla kilku młodych ofice- 
rów. Zwrócił on się z propozycją także do mnie, 
a ja gotów byłem usłuchać jego wezwania. Już 
było wszystko przygotowane do podróży, poczy- 
niłem nawet potrzebne zakupna, ale ojeiec za- 
protestował przeciwko moim planom, 1 z4 Jego 
przyczyną tak długo zwlekano z uwolnieniem 
mnie od służby, że Honigberger musiał wreszcie 
sam odjechać. Pozostawałem z nim jeszcze i pó- 
źniej w stosunkach, ale tymczasem Rundszit- 
Sing umarł, a jego następca Ihir-Sing nie za- 
myślał stawiać czynnego oporu angielskiemu pa- 
nowaniu. Mimo to myśl udania się na daleki 
Wschód rozwijała się we mnie dalej i dojrzała 
w niezłomne postanowienie." Utwierdziły Klapkę 
w niem jeszcze bardziej troski materjalne; w je- 
sieni roku 1848 wystąpił z armji i napisał do 


i dowego. Wiadomo jak szybko szedł odtąd w gó- 
rę w walkach o wolność i jak potem na stano- 
wisku komendanta Komorneńskiego zawarł zaszczy- 
tuą kapitulację, gdy po za twierdzą nie utrzy- 
(mał się już żaden oddział "wojsk węgierskich. 
Z czasów walki, wypełniających drugi dział pa- 
miętników, zaznaczymy tylko jeden epizod, odno- 
|szacy się mianowicie do Petófiego. Z tym zna- 
|komitym poetą Klapka wszedł w bardzo sarle- 
czne stosunki przybywszy z Siedmiogrodu do 
Pesztu. Objąwszy w maju r. 1849 kierownictwo 
ministecjum wojny w Debreczynie, ówczesnej 
siedzibie węgierskiego rządu, miał właśnie do 


| Klapka podaje o tem następujące szczegóły : 


załatwienia dyscyplinarną sprawę Petófyego, — 


„Petófy Szandor, najpopularniejszy i naj- 
ulubieńszy poeta węgierski, nie mógł się oprzeć 
swym szlachetnym porywom i jako oficer wstą- 


PRZEGLĄD z dnia 5 listopada 1887. 


jej czujności, albowiem lisa nie wolno w Anglji 
ani schwytać żywcem, ani zastrzelić, ani zabić, 


to taki 
człowiek zostanie na całe życie napiętnowany 
nazwą lisobójcy, vułpecide, imieniem tak hanie- 


miano mordercy lub podpalacza. Master wyzna- 
cza także obszary, na których w pewnych dniach 
odbywa: się mają polowania, jakoteż czas i miej- 
see zebrania towarzyszy łowów. 

Aby polowanie na lisy par force zupełnie 
się udało, potrzebne są następujące warunki: — 
wilgotne powietrze, cokolwiek miękki teren i ła- 
godny wiatr, któryby psiarnię wprowadził na pra- 
wdziwe tropy ściganej zwierzyny. — Punktualnie 
o oznaczonej godzinie gromadzą się na wskata- 
nem miejscu miłośnicy polowania par force, do- 
kąd przybywają także konno, w powozach lub 
pieszo nieuczestnicy łowów, chcący bądź to po- 
witać znajomych, bądź też przypatrzeć się bodaj 
rozpoczęciu ulubionego startu. 

Panowie w swych czerwonych frakach i 
białych pantalonach odbijają jaskrawo na ciemno- 
zielonem tle lasów i pól; panie zaś w czarnych 
lub ciemno-niebieskich kostjumach tworzą żywy 
kontrast z swymi towarzyszami. Piękne ama- 
zonki, w obcisłych, ich powabne kształty uwy- 
datniających, sukniach, czują się na siodle jakby 
w swoim właściwym Żywiole. 

Na dany znak przez przełożonego towarzy- 
stwa, wypuszczają wszyscy pędem swe konie i 
cały orszak pędzi jak błyskawica przez lasy i 
góry i ginie w kilku minutach z przed oczu 
widzów. 

Polowanie par force trwa zwykle 5—6 go- 
dzin, t. j. dopóty, dopóki jeden bodaj lis nie 
padnie ofiarą psiarni. Polowania te stały się na- 
miętnością u Anglików, a piękne damy kraju 
chmur i mgły, które nie mogą patrzeć nawet na 
śmierć muszki, z upodobaniem i satysfakcją 


wi odcina najpierw kitę, którą ofiaruje najzna- 
komitszej damie z towarzystwa, a potem jeszcze 
dyszącego lisa rzuca na łup zgłodniałej psiarni. 

Zanotować jednak wypada, jak dotkryna 
mało ma znaczenia w Anglji i jak w skutek 
tego nader niekonsekwentnie i nielogicznie po- 


bionu. Mają oni ustawę państwową, która zabra- 


uważają Anglicy za ludzki i słuszny, a jedno- 
force, które wszak niczem innem nie są, jak 
dręczeniem zwierzat. Lecz Anglicy rozumują 
słusznie, że takie polowania nietylko wzmacnia- 
ją mięśnie i nerwy, lecz także w myśliwym wy- 
rabiają nieustraszoną odwagę. A takie korzyści 
i zyski warte są przecież życia kilku nędznych 
lisów | 

Zresztą polowania na lisy stały się w An- 
glji narodową ulubioną zabawą, w której i pan 
i chłop i robotnik dzienny gorący udział bierze. 
Gdy Anglik usłyszy the hounds are coming 


kającego lisa. Polowania te fraternizują nawet 
na pewien czas wszystkie warstwy ludności, za- 
cierają na chwilę istniejące od wieków między 
niemi rożnice. 

Każda rozrywka, połączona z niabezpieczeń- 
stwem Życia, ma, jak wiadomo, dla Anglika 
zdwojoną siłę atrakcyjną i niejeden już John 
Bull życiem przepłacił karkołomne zabawy i roz- 
kosze. Polowania par force rzadko kiedy odbędą 
się bez jakiegoś nieszczęśliwego wypadku, zwła- 
szcza, że jeździec w pogoni za lisem i psiarnią 
pędzi na łeb na szyję, przez góry i doły, i czę- 
stokroć wraz z koniem runie na ziemię, szczę- 
śliwy, jeżeli wskutek takiego upadku odniesie 
tylko lekkie kalectwo. Lecz właśnie ten urok 
niebezpieczeństwa zamiast odstręczać, zachęca 
tylko do tego niebezpiecznego a tak przez panie 
ulubionego sportu. Nie można przytem odmówić 
i innych dobrych stron i korzyści z tej myśliw- 
skiej zabawy. Anglicy utrzymują — i to jest 
bardzo prawdopodobne — że ich kobiety za- 
wdzięczają przeważnie swą piękność, świeżość i 
zręczność polowaniom par force. Ruch na świe- 
żem powietrzu i szybka jazda wyrabiają w nich 
zręczność, podtrzymują zdrowie i hartnją na nie- 
wygody. 

Dla panien ma polowanie par force jeszcze 
inną stronę świetlną, gdyż nie łatwiejszego jak 
w czasie polowania zbliżyć sie do swego upa- 
trzonego, dać się poznać mu z jak najlepszych 
manier i zalet, a ostatecznie rakończyć polowa- 
nie par force małżeństwem u stopni ołtarza. 

Z zapadającym zmrokiem lub po skończo- 
nych łowach rozprószają się na kilka godzin mi- 
łeśnicy połowania, by odpocząć po znojach i 
trudach i zmienić tualety, a wieczerem zbierają 
się w gościnnych salonach gospodarza na swo- 
bodną pogawędkę o zdarzeniach i wypadkach 
doia ubiegłege. 


KRONIKA. 


Lwów, dnia 4 listopada. 
Stała krajowa komisja gorzelniana odbyła, 


napadom lisa nie mają j jak to już donieśliśmy wczoraj, posiedzenie, a pe | po 420 zł. 


długiej i ożywionej debacie, po poważnem rozważeniu 


Honigbergera, że może go napewne spodziewać | pił do armji. Skutkiem niemiłej awantury z Me- 


szarosem wziął dymisję i udał się do Siedmio- 


„grodu, gdzie przyłączył się do sztabu Bema. 


Awansowano go tu nn kapitana. Kiedy Bem 
z częścią swego korpusu pod koniec kwietnia 
opuścił Siedmiogród, aby stawić ezoło Aastrja- 
kom napierającym na Banat od strony Mołdaw- 
skiej, przyszło do sprzeczki między nim i gene- 
rułem Vecseyem, który dowodził węgierskim kor- 
pusem nad Maroszą. Bem dał pewnej dywizji 
Vecseya, nie uprzedziwszy wprzód o tem jego 
samego, rozkaz, aby się doń (do Bema) przyłą- 
czyła, na co Vecsey, jako samoistny komendant 
nie chciał zezwolić. 


Bem wysłał wobec tego do rządu raport 
pełen gorzkich inwektyw na Vecseya i zakończył 
go słowami: Jestem przeto w prawie, a nawet 
poczytuję sobie za obowiązek napiętnować gene- 
rała Veeseya wobee rządu jako zdrajcę ojczyzny, 
lub jako tak tehórzliwego i nieudolnego oficera, 
któremu niepodobna odtąd powierzyć żadnej ko- 
mendy. — Ten raport poufny. przeznaczony wy- 
łącznie do wiadomości gubernatora krajowego, 
przełożył Petófy na węgierskie i umieścił go 
w dziennikach, dodawszy jeszeze wysoce ubliża- 
jący Veeseyowi komentarz. — Postępek ten był 
przeto zarówno ubolewania, jak kary godny, a 
kiedy Petófyego za te wezwałem, jakkolwiek ZU- 
pełnie łagodnie do odpowiedzialności, „obrażony 
(w swej przesadnej ambicji przesłał mi za kilka 
i godzin następujące lakoniczne podaniesię do dy- 


wszystkich argumentów, tak politycznych jak i eko- 
nomiezne-gospodarczych, powzięła jednogłośnie 
następującą uchwałę: 

„Jakkolwiek dotąd przedłożenie rządowe ma- 
jące na eelu zmianę podatku gorzelnianego nie wpły- 
nęło de Izby posłów Rady Państwa, jednakowoż ko- 
misja przejęta całą grozą położenia rolnictwa w Ga- 
licji, nie mogła nie wypowiedzieć otwarcie w myśl 
uchwał poprzednieh, powziętych na ankiecie kra- 
kowskiej, swego zdania, że zmiana systemu 
obowiązującego przy opodatkowa- 
niu spirytusu od roku 1884 byłaby 
ostateczną ruiną rolnictwa w Gali- 
cji, rozmaitemi klęskami srego na- 
wiedzonego,* 

W myśl tej ushwały wybrano komisję ści- 
ślejszą i referenta dla przysotowania materjałów do 
następnego zgromadzenia, które się ma odbyć w 
dzień przed zebraniem się Sejmu, saś 
gdyby zaszła nagląca potreeba, zgromadzenie ma być 
bezzwłocznie zwołane. 

Dodać winniśmy jeszsze, że obradom komisji 
przewodniczył wiceprezydent Tow. gospodarskiego 
galicyjskiego, dr. Piotr Gresa. 

Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej Swej srka- 
tuły gminie Bereźnica królewaka, w powieaie Żydn- 
czowskim na dokończenie budowy szkoły, zapomogi 
w kwocia 100 zł. 

Z dworu. Najj. Pan powróci jutro z G64d616 
do Wiednia, g.lzie zabawi do przyszłej soboty. 

Najj. Pani przybyła d. 29 z. m. na statku „Greif“ 
dv Korfu. Niedłago potem nadpłynąl okręt wojskowy 
„Saida*, na którym znajdowali się uczniowie aka- 
demji marynarki z Rjeki. OeBarzowa udała się na 
pokład „Saidy“ i rozkazała sobie przedstawić ofice- 
rów i kadetów marynarki, z którymi nader łaskawie 
rozmawiała. 

Areyksiążę Karol Ludwik przyjął protekturat 
nad austrjacką sekcją międzynarodowej wystawy w 
Barcelonie. 

Księżna Adamowa Sapieżyna jak donoszą z 
Wiednia ma się znacznie lepiej, Złamania kości nie 
było wcale ale tylko silne stłuczenie prawej nogi. 

Przeniesienie. Pan Namiestnik przeniósł pra- 
ktykanta konceptowego Namiestnictwa, Mieczysława 
Tabeau, ze Lwowa do Tarnowa, przydzielając go do 
służby przy tamtejszem Starostwie, 

Mianowania. C. k. sąd krajswy wyższy w 
Krakowie zamianował Tadeusza Dunikowskiego. kan- 
celistę przy sądzie obwodowym w Nswym Sączu, za- 
rządzcą więzień sądu obwodowego w Nowym Sączu. 

C. k. Rada krajowa zamianowsła nauczyciela 
tymczasowego w Janowie, Aleksandra Szeparowicza, 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w Wi- 
szence wielkiej; i nauczyciela tymczasowego szkoły 
etatowaj w Jaktorowie, Antoniego Bazylewicza, rze- 
oczywistym nauczycielem tejże szkoły. 

Do Rady powiatowej brzeskiej, przy wybo- 
rze uzupełniającym z grupy większych posiadłości, wy- 
brani zostali pp. Jan Gótz młodszy, Henryk Matuziński, 
c. k. sędzia powiatowy i Stanisław Ohrząszczewski, 
inżynier Wydziału krajowego. 

4 Misjonarz Batowski, rodem z Poznań - 
skiego, bibljotekarz i kustosz zbiorów ornitologicz- 
nych w Coimbrze zmarł na Maderze. 

4 Kaźmierz Lewicki, znany kupiec lwow- 
ski, człowiek młody i bardzo poważany w sferach 
mieszczańskich, zmarł dzisiejszej nocy po trzydniowej 
zaledwie słabości. 

Posiedzenie naukowe sekcji lwowskiej 
Towarz. lekarzy gallo. odbędzie się w 5obetę dnia 
5 listopada 1887 o godzinie Gtej wieczeream w ra- 
tuszu na II piętrze. 

Porządek dzienny: 1) Dr. 
sowaniu hypnotyzmu w leczeniu 
wych. 


Prus: O szasto- 
chorób nerwo- 


1 
2) Dr. Rosenbusch: O przetworach za Stro- 
phantus hispidus w chorobach serca, 

3) Dr. Laskiewicz: Przypadek mikrocefalji 
u padaczkowej idjotki s demonastracją mózgu. 

Ślub. W sobotę, d. 29 z. m. w Dubowcach 
pod Zbsrażem, odbył się ślub p. St.nisława Wierz- 
bickiego, auskultanta sądowego w Brzeżanach z pan- 
ną Marją Krzysztofowiczówną, córką pp. Jakóba 
Krzysztofowieza i Heleny z Bobrowskich Krzyszto- 
fowiczowej. 

Rada miejska. Przewodniczący, p. prezydent 
miasta dr. Mochnacki, poświęcił kilka gorących słów 
pamięci zmarłego wiceprezydenta magistratu Kre- 
chowieckiego, przyczem zaprosił pp. radnych na 
obrzęd pogrzebowy mający się odbyć dzisiaj o g. 3 
po południu. 

Następnie odczytał p. prezydent pismo OO. Je- 
zuitów zapraszające pp. radnych na uroczyste nabo- 
żeństwo w dzień św. Stanisława Kostki, patrona 
miasta, które się odbędzie d. 13 b. m. o godzinie 
11 rano. 

Na prośbę ks. Mazuraka przyrzekł p. prezy- 
dent polecić usunięcie nieczystości w domu, przyty- 
kającym do szkoły św. Anny. 

Następnie radny p. Solecki referował sprawę 
utworzenia nowych klas w trzech miejscowych szko- 
łach ludowych. 

Bez dyskusji powzięto i uchwalono następujące 
wnioski : 

1. Utworzyć od 1 września 1887 w szkole 
żeńskiej im. św. Magdaleny jednę klasę nadetatową 
i udzielić w tym celu kredytu na r. 1887 dia je- 
dnej nauczycielki młodszej z płacą roczną 420 zł. 

3. Utworzyć dwie klasy w szkole żeńskiej im. 
Piramowieza a mianowicie V i VI i w tym celu 
udzielić kredytu dla dwóch młodszych nauczycielek 


3. Utworzyć V-tą klasę w szkole żeńskiej im. 


miji: „Czcigoduy panie ministrze wojny! Skut- 
kiem nadwątlonego zdrowiarezygnuję niniejsze 
oficjalnie z majorskiego stopnia.“ Poczem rze- 
czywiście opuścił Debreczyn i napisał do moie 
d. 8 maja zSzolnoku list, który nietylko był wy- 
stępkiem przeciwko zasadniczym pojęciom dyscy- 
pliny, lecz także oburzającym zamachem na go- 
dność moję jako ezłowieka i żołnierza. Klapka, 
który równie troskliwie pielęgnował dyscyplinę 
jak i poczucie osobistej godności i który zresztą 
wiuien był także pewnę cześć własnemu stano- 
wisku, wysłał zaraz sprawozdanie o całej aferze 
do naczelnego komendanta i ministra wojny Gór- 
geya, zajętego wówczas obroną oblężonej Budy. 
W sprawozdaniu tem nadmienił tak e, iż Petó- 
fyemu nie należy się właściwie ani tytuł, ani u- 
uniform majora. gdyż nie wyszło jeszeza w tym 
kierusku oficjalne mianowanie ze strony ministra 
wojny. Wtedy Petófy zmienił nagle swą zuchwa- 
łą postawę, prosił o urłop i przyznał, że „nie 
posiada tego zaparcia się siebie, którego konie- 
cznie należy wymagać od żołnierza i że dla tego 
podaje się do dymisji.“ 

Ale zanim Klapka dsł swe pisemne przy- 
zwołenie, nerwowe usposobienie poety uległo no- 
wej zmianie. Wysłał do Klapki wspomniany już 
obrażający list i nie dbając o certyfikat urlopo- 
wy, wybrał się samowolnie do Pesztu. Był on 
ogromnie rozgoryczony na swego byłego przyja- 
ciela Klapkę i ogłosił przeciwko niemu pismo, 
tchnące zajadłą nienawiścią. Jak wiadome, wstą- 


Konarskiego i w tym celu udzielić kredyt 
dnej młodszej nauczycielki z płacą 420 zł. | jé 89 
Również bez dyskusji uchwałono udzie got 
datkowego kredytu dla dwóch młodszych nauct) 
lek w szkole im. Czackiego. R 
Dostawę płyt chodnikowych postanow!8 
miejska przedlużyć na Jat trzy p. Miesz) 
Tapkowskiemu z opustem 120 zł, od ceny 
czasowej, niemniej też uchwaliła ułożyć chodh 
ulicy Ślusarskiej. kiek 
Kwestję sprzedaży pasma gruntu miej rt 
pp. Walichiewiczowi i Kobielskiemu usunął P * ig 
zydent z porządku dziennego, albowiem spra st je 
jest już zupełnie załatwioną, jednakże nie Je 
szcze ujętą w formę aktu prawnego. a 
Uchwalono też budowę kanału betonowe" go 
ulicy Majerowskiej, a koszta budowy pono® 
w jednej połowie gmina w drugiej zań wła 
realności. a 
Na zapytsuie ©. k. Namiestnictwa, 
zamierza gmina Lwów wynagrodzić gminy 
i Podbereżce za umieszczenie 4-go szwadronu 
ułanów, należącego do stałego garnizonu 
orzekła Rada miejska, iż kwestja ta dla tego z 
twioną nie została, ponieważ odnośne gminy “° 
czas żadnego wynagrodzenia nie żądały. p” 
O godzinie 3/,9 zamknął p. prezyden 
1 pit 


Gojcie 


siedzenie. 
Zmarli. Jan Zajączkowski, obywaie 
Lwowa zmarł onegdaj w 46 1oku życia. 
Czwarte gimnazjum. We Lwowie 18 
bawem rozpocząć się budowa gmachu dla Ad gr 
gimnazjum; ale dotąd jeszcze nia jest rzeczą "yo 
dowaną, gdzie ten gmach ma stanąć. — Owóż a 
z wieczornych pism lwowskich pisze w tej MS 
co następuje: gb" 
„Czwarte gimnazjum, które w najbliższy” w 
sle otrzymać ma nowe a piękne umieszczenić) „gd 
nać powinne w okolicy ogrodu miejskiego i Noir. 
wiatu, Obecnie proponowano znowu jedno Fę 
nas bardzo odpowiednia miejsce, a to w ogrodzie ni 
alności niegdyś Skrzyńskich, naprzeciw willi Pi 
Zacharcjewicza i gmachu politechnicznego. Miey 
kwalifikuje sią do tego bardzo, szczególnie ze 
du na Świeże powietrza i położenie. W tamtych M 
nach powstaje coraz więcej nowych domów i ** 
nawet dość wiele stosunkowo willi. Zamożniejś” „p 
dziny przenoszą się w tami» strony, a przy Ue 
Sykstuskiej, Słowackiego, Kraszewskiego, MJ? uj 
skiej, Miskiewicza, Zygmuntowskiej, Krasiokich 
mieszka najwięcej rodzin — wprawdzie nie D? 
ckich, ale — średnio zamożnych, z których © 
tują się przeważnie ucżniowie gimnazjalni. Dag! 
od Wulki, z ulicy Kopernika aż do Jano*e" pg 
uczęszozałyby do tego gimnazjum; a zwraca) g 
i na to uwage, że mieszka tam wielki zastęp u 
dników kolejowych.“ „jeb 
Zupełnie się zgadzamy z tem zapatryw*_ uj. 
ty 


gle” 


yt 


tembardziej, że zdaniem naszem przy wyborzć 
sca pod to gimnazjum powinna rozstrzygać niê 
ta okoliszność, iż tej najpiękniejszej części M! gel 
należy się jedna szkoła średnia, ale także jed 
wzgląd, że przecie trzeba postarać się o to. si 
uczniowie owej szkoły mogli oddychać zdrowej 
czystem powietrzem. Owóż lepszego, czystszeb uj 
zdrowszego powietrza nad to, które jest dokoła Pig 
skiego ogrodu, nie ma we Lwowie żadna inna. Pig 
miasta. Panującym we Lwowie wiatrem jest * Fa 
dni; do ogrodu miejskiego dochodzi on od B% je 
Głównego dworoa w stanie zupełnie ozysty a i gi 
piero nabrawazy po drodze przez miasto mirjady *y 
zmatw, wychodzi obładowany niemi częścią H, 
Żółkiewskie, częścią przez Łyczakowskie. Przebój 
mnazjum zbudowane w realności niegdyś Bkrzy 9 
miałoby powietrze czyste i świeże, pełne mieni 
aromatu; miałoby nadto słońce, bo nie otaoz**g 
go Żadne inne gmachy, i wkońcu jako połażoli ni 
górze nie byłoby skazane na wilgoć, tę ohronl 
chorobę wszystkich lwowskich domów. FUJ 
Jest jednak pewne ale. Oto zarzucają gl 3! 
rzy, że byłoby oddalone od centrum miasta. w 
ale niechże nam wytłumaczą rację, dla której 9% 
śradnie mają być wszystkie skoncentrowane W 
mieściu! Toż właśnie potrzeba, żeby one były, 
rzucone. Przytem gimnazjum nie jest budy?” p 
który się stawia na lat pięć lub dziesięć. Miasto p, 
suwa się stale ku kolei i w stronę Nowego W 
Za jakie lat kilkanaście geometrycznym Krol" ye 
miasta nie będzie Rynek, ale Ogród miejski; 8 gi 
dy zbudowane w realności niegdyś Skrzyńskie. ip, 
mnazjum będzie położene bardziej środkowo 11 go 
gimnazjum niemieckie lub Franciszka Józefł jo 
też rozważywszy te wszystkie względy, sądzitaj ji 
projekt postawienia czwartego gimnazjum w realia 
Skrzyńskich jest o wiele racjonalniejszy i bale yy 
uwzględnia warunki hygieniczne, aniżeli myśl 
dowania tego gmachu w sąsiedztwie żydowskio „jl 
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jeb” 
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na terytorjum p. Breyera. Tam bowiem już gat 
powietrze jest złe, a cóż dopiero będzie za lat my” 
sięć, gdy wszystkie tak zwane „Brujerowskie “i gy” 


przejdą na własność żydów lub będą przez ni0% „gf 
mieszkało. Wówczas z owej okolicy każdy obda" 
zmysłem powonienia będzie tak samo uotokół, yoh 
diś ucieka z ulicy Kazimierzowskiej, Bryś" 
z placu Gołuchowskich, z Furmańskiej itd. 911% 
Plac Smolki. Z dniem wczorajszym “g 
część ulicy Jagiellońskiej, gdzie się znajduje Bygdź 
policji, przybrała — stosownie -do uchwały yje 
wiejskiej — nazwę „Plac Smolki". Odnośne 
zostały już przybite. « 
i Otwarcie nowego urzędu podatkoweś gto 
strzykach odbyło się dnia 1 bm. — Po uron ił” 
nabożeństwie w cerkwi miejscowej powitał now gb 
nowanych urzędników najpierw ks. kanonik K9 W 
poczam w sali hotelu „Wanda“ > 


odbył się E S 
mm 


a naa p a pit 
pił później Petófy znowu do korpusu siod ggi 


grodzkiego i tam poległ w walce z Ros) tgd U 
e zaś jego zwłok nie znaleziono, więc Srji o 
rosła legenda, iż on przebywa na Syb* 1078 
okazało się fałszem. W każdym razie stres put 
ustęp pamiętników Klapki jest wysoce Zig 14 
cym przyczynkiem do psychologji poety: ROK 
męcie narodowego ruchu stracił Petó J eoj i 
wagę i moe panowania nad sobą. W 8p% ¿oft 
stosunkach, w jałowem codziennem ŻJĆ "gg 
się poeta z melancholijnym nastrojem 
sznej izdebki, a Świat z politowaniem > 
głową, patrząc na genjalne jego dZI* 
sprzeczność z zwyczajami towarzyskiem! 
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ścisie określonych, może się bardzo | ŚĆ 
zukończyć ów kontrast poetyckiej 08. rrop? 
ogólnych wymagań. Petófy zvalazł T0% prze 
przyjaciół, którzy ża jego wykroczeń ją 2 
dyscyplinie, identyczne z niesubordyna org gd 
zercją, za wykroczenie karane w wojnie ie 18% 
dnie śmiercią, patrzyli przez palce ; I ię ziel 
jednak i nie wszyscy taką samą daji pott?” jj 


Aliny, © dotąd w Rosji nie nadawano tytułu Ex- 


boją , Wyznawcom mojżeszowej religji. 


Ale być 
|» P. Bloch jest wyznania protestanckiego. 
dy "ZA. Z Brukseli donoszą, że d. 30 paździer. 


"BJ 
ką A w całej Belgji burza iak straszliwa, że 


poddaństwa jest dziś traktowaną, jako kwestja pod- 


„ W którym prócz miejscowych urzędni- i rzędna. Cóż bowiem znaczy dla Niemoa dopełnie- 


nie formalności, która da spokój i możność gospoda- 
rowania w kraju? 
Zaprawdę, tego rodzaju gościnunści, z jakiej 
korzystają Niemcy u nas, wydziwić się niemożna. 
Ludności - tutejszej robi się coraz  cłaśniej, 
mnóstwo ludzi swoich tuła się | poszukuje pracy, a 
tytmszasem Niemcy wygodnie się tu rozpierają na 
stanowiskach, jak w kruju własnym i 
chwilowy popłoch, z powodu ograniczeń wywołany, 
ustał już zupełnie. za * 
W ostatnich dniach ceny zboża podniosły się 
i ruch w handlu ożywił się znacznie. 
Ujawnia się to na kolei żelaznej tem więcej, że do- 
wóz zboża z powodu znośnych dróg jest łatwiejszy. 
Sprzęt kartofli zaledwie ukończony i wszystkie 
gorzelnie już w ruchu, Pomimo to, że urodzaj kar- 
tofli w tym roku jest mniejszy, aniżeli średni, ceny 
właściciele gorzelni nabywają ten pro- 
dukt od plantatorów, płacą najwięcej po kop. 75 za 


Obecnie w wioskach anczął się sezon weselny. 
W tym roku uredzajnym kojarzy się więcej mał- 
To też w każdej niemal wsi gwar, śpiew i 
muzyka, jak zwykle kiedy się ludzie weselą. Do- 
bre i to, na te skąd inąd smutne czaay! 

Nadużycia w lwowskim urzędzie cło- 
wym. Całe wczorajsze posiedzenie sąda popołudnio- 
we i dzisiejsze do południa, przebiegło na przesłu- 
chiwanlach woźnych urzędu ołowego. Po Remianie 
zeznawał wożźny Iatwin, po nim Pańkow, po tym 
znuwu Leśków. W drobnych szczegółach różnią się 
ich zeznania z tem, co klasyczny świadek eskarże- 
nia Kwaśniewski za prawdę podaje. Tok rozprawy 
przybrał charakter niesłychanie nużący a niecieka- 
wy. Badanie ludzi ograniczonych: umysłowo, z któ- 
rych trudno wydobyć jasne i kategoryczne odpowie- 
dzi, zabiera niesłychanie wiele czasu a samo przez 
się jest nadzwyczaj nudnem — i równie dla słu- 
chacza jak dla czytelnika nie przedstawia najmniej - 
szego interesu. 

Przed południem przesłuchano dziś jeBzeze p. 
Romana Jabłonowskiego, radzoę dyrekcji 
skarbowej, który prowadził w sprawie niniejszej 
śledztwo o przemytnictwo. Świadek uważa, że w da- 
nym wypadku przekroczono rzeczywiście ustawę o 


R i Bi; Z o 
6 âr: 

pk May cy, Nanowskiego, właściciela Ustrzyk, 
r Wziej; 

A s Boy udział zaproszeni goście z okolicy. 

ip toag: fótkiem lecz serdecznem przemówieniu p. 

ada Pitie lego, w którem mówca wyraził podzięko- 

goi ||*t Wi za kreowanie tego urzędu, wzniesiono 

tych” | R e Najj, Pana, później zaś na pomyśl- 

k 8 Wróg = mianowanych urzędników podatkowych. — 

E m a> ej i ochoczej pogawędki spełniano ton- 
TNIE Sesé poszczególnych biesiadników uczty i | wszelkich 
pit luj Jpej, Pach muzyki bawiono się raźno de pó- 
je dlp, Kana Panamski zostanie otwarty dla te- 
| a 3 lutego 1890 r cokolwiek 
gł 1 Wunastka śpiewacka „Echo“ urządza d. 

E Ween 4 niedzielę na dochód Towarzystwa gimna- 
„ja ACZ „Bokół* w sali gimnastycznej wieczór 

Ju T- Program obejmuje utwory polskich mi- 

m [ionia odstawienie amatorskie. Wydział Stow. | są niskie I 
p wini, ów lwowskich „Gwinzda* urządza przed- 

wð sig kę aaterskie w niedzielę dnia 6go listopada | korzec. 

sła” lp peg TZYŚĆ funduszów Stowarzyszebia. Odegra- 

gb kie Łe: Włóczęga dramat w 1 akcie z francu- 

Po dkt I” Mafliari i Oormon, przekład A. Riedla. | żęństw. 

ga iik Scena 3 z dramatu TV-aktowego Wielanda 

P ja Nar abrycjusza” i „Szlachta czynezuwa* obra- 

b |, Wwy w l akcie ze śpiewami. 

AL s larnopolu w sobotę d. 5go listopada od- 
je Tns £ W sali Towarzystwa Muzycznego drugi 
Pi bq ję, zy kalny tarnopolskiego Tow. Prayj. Muz. 

y tongi Śwnictwem artystycznsm p. Alfreda Melbe- 
ji 7 8e- 
* ky, Obertyna otrzymujemy list od p Ławrowa, 

Maite tamecznej szkoły, w któ donosi 

| ataj | mecznej szkoły, w którym nam donosi, 

Joy, 8, jakoby dzieci przebywały w szkole od 3 

NM południu, była mylną; albowiem od 12 pa- 

a dv końca tegoż miesiąca szkoła była za- 

Wła powodu odry; a gdy ją otworzono 1 bm. 

ETN odbywały sig już prawidłowo od 2 do 4 

a 
g b, „Warszaw y nadeszła prywatna wiadomość, 
Men loch został tajnym radzcą rosyjskim, O ile 


dą i ludzie podobnej zie zapamiętali. Szkód na 
Na „dno obliczyć, a są niestety liczne straty 
ludziach. 
lele ucierpiały prawie wszystkie dworce ko- 
telegrafy; orkan obalał 700 kilogramów 
Maszty, na których zawieszano tarcze ilam- 
wa. Okropny widok przedstawiają pola i 
_ Brukseli zerwała burza setki kominów, 
tisk; zie zdarła nawet dachy, a w całej stolicy 
M nio pozostewiła prawie ani jednej szyby 
h, Jakig młody człowiek i kilkuletnia dzie- 
1 liku Ponieśli śmieró od uduszenia; rannych jest 
cję a Komunikacja była na kilka godzin całko- 
a rzymaną. 
4 brag bnie działo się w Antwerpji. Jednego 
Ry odniów rzucił orkan do Szeldy, gdzie bie- 
są onat; jednę kobietę zabiły spadające kawałki 
attona? również jeden okręt. 
ROW Spua park kąpielowy uległ kompletnie zni- 
leto Ş ównie smutne wieści nadchodzą z Ohar- 
dig,” Całego Hennegau, z Ostendy zaś donoszą 
Muni U się kilku okrętów i łodsi na morsu. Ko- 
i Frzęp la telefoniezna między Brukselą i Paryżem 
é "ią Ma, Burza srożyła stę także w okolicach nad- 
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Wa 
g 
ły, 5 ! 
i nlegi zrządziły wielkie spustossenie w po- 
gat Francji. Z Grenoble Wobr. že od dwóch 
dy nuje w okolicy tak silna zamieć śnieżna, ił 
(łzy, łodzie z gór uniekają i fowwsiach chcą się 
ùl Bo W miasteczku Laval wtargnął jeden z tych 
UN onych gości aż do urzędu gminnego. Prze- 
M My sekretarz gminny uciekł na strych. Miś 
M niej 2577 Wszystkie ubikacje i nie znalazłszy 
latag, nio jadalnego, poszedł dalej swoją drog- 
b, na następnego dnia obława na niedźwiedzie 
““ bezskutecznie. 
ędza w Londynie. Przed tygodniem u- 
4 w tem mieście człowieka, który porwał 
maj | drzwiami czyjegoś pomiestkania ko- 
tennta ielizną j sprzedał go razem z zawartością. 
Wa, “Wany, złeżył w śledatwie następujące zezna= 
„Nazywam się Talbot. Jestem robotnikiem, 
0 usilnych starań nie mogłem nigdzie zna- 
Żona i dzieci umierają mi z głodu. 
5 u się kradzieży, aby im jeść dać." 
Talho Ustatowano też, że nie kłamał. Rodzina 
diej Jta rzeczywiście bliską . śmierci głodowej. 
b p adziła wprawdzie złodzieja na 21 dni 
à nie omieszkała jednak postarać się 6 za- 
ege jego rodziny. 
uy wypadek. Przed trybunałem Westmin- 
| Pojawiła się w ubiegły wtorek trupa Ja- 
gaj gp. W strojach narodowych. Przed trzema 
ady Prowadził ich jakiś spekulant, aby założyli 
Bek, pońską w Knights-brindge pod Londynem. 
luj +08 nie udała się, skutkiem czego impre- 
wią Pewnego pięknego poranku drapaka i po- 
biednych Japończyków ua lodzie. Można 
ld, „Jobrazić, jak okropną” była sytuacja tych 
oryg delonych =o tysiące mil od ojczyzny, pozba- 
te ,, Bzelkich środków nietylko do utrzymania, 
Męża awet do porozumienia się z ludźmi. Policja 
g aa ułatwieniem im powrotu do ojczyzny. 
Abo, Arakterystyczua, iż mimo straszliwej nędzy, 
ash FF nie chcieli brać udziału w manifesta- 
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K z Otników bez zajęcia. 
u tą Dubna donoszą: W tych dniach skończyła 
| at „głośną Sprawa, sądzona przez sąd okręgowy 
eh p Półudziale przysięgłych. Na ławie oskarżo- 
"gy jęz dT miejscowy Krezus, starozakonny Abram 
bag > który dzierżawiąc majątek ziemski od 
bki był. Mocy kontraktu, w k:ntrakcie, w punkcie 
pt -Yt określony termin drzierżawy, sfałszował 
' Popy POMOcą roztworu chemicznego. Fałszerstwo 
M TR „dla przedłużenia dzierżawy. 
zj, gł „Slęgli uznali oskarżonego winnym, a sąd 


Arienin osiedlenie w Syberji na lat 15 z po- 
praw. 
ie a po ogłoszeniu wyroku, mając przy 
wł Somna sumę pieniężną w biletach bankowych, 
7 sądzie jako kaucję, prosząc o pozwolenie 
pęt! sika do miejsca, gdzie ma się osiedlić w By- 
lęg 7 Sad żądaniu odmówił i skazanego uwięzić 
hig 


ę m 
taki 


u 
'dze 


T? 
Ponie żydów oblegał dom, w którym odbywały 
Ogar nia sadu; nikt z nich nie wierzył, by 
być pr, Jak Qzerkies mógł się dostać pod klucz 
' Skop Jmusowa podróż na daleką północ. To 


5 o liryo 
cwi gu go wychodzącego z sądu w towa- 
ts Wem aŻy, powstał alarm i lament niesłychany. 


e Czerkiefa stanowi wypadek wyjąt- 


Jak s 

Stąn e taki w kronikach Dubna zanotowany 
Žaden zakat ; 

Tę e Przez ra Wołynia nie jest tak umiło- 


"e 


wi kolon 


„ Przez ich pobratymeów lasach i nowe 
zakładają. Kwestja naturalizacji, czyli 


przemytnietwie. Zasądzenie obwinionych w procesie 
kryminalnym może służyć jako illustracja w proce- 
sie skarbowym v kontrabandę, ale dowodem winy 
nie jest. 

Ponieważ p. Petry inaczej tłumaczył się w 
śledztwie skarbowem a iuaczej w śledztwie karnem, 
przy rozprawie zaś na wytłumaczenie sprzeczności 
powiedział, że p. Jabłonowski pisał, co chciał, świa- 
dek odpowiada na to, że protokół przesłuchania Pe- 
tryego dyktował wobea „dwóch świadków, Później 
protokół ten odczytano p. Petryemu i on sam podpi- 
sał. Całą sprawę traktował Świadek jak najobjekty- 
wniej, zwłaszcza że Petryemu który służy już 35 lat 
był życzliwym. 

Według opinji świadka K waśniewski jest osło- 
wiekiem „bardzo porządnym.* Pytanie obrońcy Pe- 
trego, dra Szydłowskiego, czy Świadek petwiardza 
dobrą opinją py. Moscha i Huffskiego o oskarżo- 
nych urzędnikach ełowych — przewodniczący po: 
zwolił świadkowi pozostawić bez odpowiedzi, z 026- 
go świadek skorzystał. 

O godz. 1 w południe odroezono rezprawę do 
godz. 4 popołudniu. t 


Korespondencja od Redakcji. — WPan 
dr. R. S. w Krakowie. Recenzję pańską umieścili- 
byśmy chętnie, gdyby ona była czy rozbiorem dzieła, 
czy choóby tylko recenzją, a nie gołosłowną apologją. 
Równie jak Pan poważamy i cenimy autora i jego 
pracę; ale w recenzji trzeba wykazać, dlaczego ją 
poważamy i cenimy, nie zaś zachwycać się bez u- 
motywowania tego zachwytu. W takin bowiem razie 
nie jestto rocenzja, ale reklama. 


Literatura i Sztuka. 


Opera. Pod egidą weterana „Trubadura* wy- 
stąpiła wczoraj zaangażowana na sezon operowy 
włoska staggione w pierwszy ogień, ażeby zdobyć 
gympatje publiczności i uznanie krytyki. Afiszowa 
rekomendacja nezwisk solistów kazała się domyśla, 
że trupa jest istotnie włoską; fama zakulisowa wie 
jednak z pewnością, ża pod włoską redukcją afisza 
nie kryje się ani jeden oryginalny zjadacz polenty ; 
że panna Bilva pochodzi z Wrocławia, panna Holmar 
(Hornstein) z Kijowa, - p. Giardini (Gartner) z Ba- 
warji, a p. Matteo (Schlefenberg) ze Lwowa. 

Dawniejszemi laty miał Lwów nieszczęście, że 
mu śpiewały wyśpiewane już słowiki; w tym sezonie 
nie ma tego niebezpieczeństwa. Głosy są młode i 
świeże, ale zarazem też i nieodłączny od tego brak 
rutyny, a nawet i umiejętności śpiewu u niektórych 
śpiewaków dotkliwie uczuwać się dają. 

Priwadonna panna Bilva posiada głos ładny, 
wyrównany, włada nim jednak z pewną trudnością. 
Partja Eleonory nie nastręcza pola do popisu z nad- 
zwyczajn'j umiejętności śpiewu, ale panna S. i te 
ustępy, które można było traktować z pewną finezją 
i delikatniejszem cieniowaniem, jak np. arję wstę- 


puą, oddała surowo według partytury, twardo —- zu- 
pełnie prymitywnie. Przyznać jednak należy, że błę- 
dów i fałszów nie było — a to jest już wiele, 


Wszystko wskazuje, że panna Ś. jest spiewaczką, 
która Żadnej partji nie zepsuje, ale też i nie oczaru- 
je słuchacza. 

O wielu lepiej pod względem umiejętności śpie- 
wu, zewnętrznej prezentacji i gry na scenie, przed- 
stawiła się panna Holmar, altystka. Głos jej nie 
wielki, ale szkoła bardzo dobra, s temperament ar- 
tystyczny ujawniający się w grze energicznej i de- 
klamacji pełnej wyrazu, przy szozęśliwej ; powierz- 
chowności, dopomogły śpiewaczce wiele do pierwsze- 
go u nas sukcesu, 

P. Giardini, który Śpiewał partję hr Luny nie 
pozwolił nam wyrobić sobie stanowczego o nim sę- 
du. Głos jego miękki i pełny zdaje się : być bardzo 
pięknym materjałem, z którym śpiewak nie umie 
jednak obejść się należywie. Systematyczne t. zw. 
„przykrywanie* głosu wychodzi tylko ne- szkodę 
śpiewska, który zresztą traktuje śpiew w sposób 
szlachetny i uczuciu nadaje wyraz odpowiedni. 

Na ostatek pozostawiliśmy p. Matteo, włocha- 
lwowianina, który śpiewał po polsku. Jestto młody 
kompetent o laury Mierzwińskich i Gayarrów, który 
rzuciwszy brzytwę balwierza po ledwie jednorocznej 
nauce śpiewu wstąpił na deski sceniczne. Los obda- 
rzył go wszystkiemi warunkami do zdobywania tryum- 
fów na obu półkulach globu: głos nadzwyczajnej 
piękności, czysty, metaliczny, silny i pełny, skala 
sięgająca do Cis, tenor prawdziwy „pierwszej wo- 
dy“; przytem talent muzykalny i zapał artystyczny 
godne tego świetnego materjału. Wszystko to jednak 
są zalety nieoszlifowanego .jeszcze brylantu sce- 
nicznego. O umiejętności spiewu nie ma p. Matteo- 
Sehlafenberg wyobrażenia, do tego stopnia, że tak 
prymitywne rzeczy, jak należyte oddychanie, kłopot 
mu jeszcze sprawiają. Popisowe arje: Serenada, 
stretta i miserere były odśpiewane zupełnie po dy- 
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letancku, i nie wiemy, dla czego śpiewak powtarzał 
po trzykroć strettę, gdy mu się wysokiego C trafić 
nie udawało i zawsze sięgał do Cis — w nadmia- 
rze zapału. To samo niepotrzebnie sfałszował pię- | 
kne Miserere nadużyciem ad libitum w górę. 

Zachowaniem więkazego spokoju Í miary byłby 
śpiewak wywołał efekt daleko większy. 

Ogólne wrażenie z pierwszego przedstawienia 
vpery jest takie, że jest ona bezwarunkowo sympa- 
tyczniejszą od zeszłorocznej; czy zdeła jednak odbyć 
z powodzeniem całą kampanię sezonową we Lwo- 
wie, pod względem muzykalnym dość wymagającym, 
tego z góry przesądzać nie można. ` ` i 


Rozmaitości. 

— Kuruuwał w poście. Miesiąc Rawadan, bę- 
dący u Turków dziewiątym w roku, przesnaczony 
został przez wielkiego proroka na post. Przez 30 dni 
tego miesiąca niewelno Turkem ani jeść, an! pió, 
od wschodu aż do zachodu słońca. Wierni więo wy- 
znawcy religji mahormetańskiej odbywają w czasie 
Ramadanu post, tak ścisły, jakiego żadna inna re- 
ligja nie zna. Rzecz więc całkiem naturalna, że post 
taki jest dla wielu bardzo uciążliwym i że niejeden 
mahometanin cbętnieby go złamał, gdyby nie oba- 
wiał się kary za to naxnaczonej. Czego jednak nie 
może zrobić dziewięć dziesiątych, czekających cier- 
pliwie chwili, w której dostaną się- do raju, gdzie 
czekają na nich najpiękniejsze haryski, to łatwem 
jest dla tych szczęśliwców, którym pieniądz wszyst- 
kie przeszkody usuwa z drogi. Tak więc i post tu- 
recki, surowy dla biednych, nie jest uciążliwym dla 
begatych, którzy nie mogąc go wprest złamać, wy- 
naleźli sobie sposób, dozwalający im surowości po- 
stu uniknąć. Sposobem tym jest pójście za przykła- 
dem wielkiege świata europej kiego i przemienienie 
zwykłego na Świecie porsądku. Z dnia, w którym 
wypada pośció, robią noc, a z nocy dzień. Zaraz 
więc po zachodzie słońca kładą się spnó, a wstają 
równo z zachodem. Jedzą wówczas, zgodnie 2 prze- 
pieami koranu, Śniadanie, poczem udają się do me- 
czetu, aby i pod tym względem nie uchybić proro- 
kowi. O północy zajłają wspaniałe obiady, po któ- 
rych oddają stę przy czarnej kawie i fajce kwykłym 
Turkom rozmyślaniom i zabawom, a kiedy zegary 
zapowiadają wschód słońcu, jedzą kolację, aby skoń- 
czyć tę „praco“ wówozas, kiedy ukażą się pierwsze 
promienie słoneczne, Ponieważ jednak w mocy nie 
można oddawać się zwykłej pracy, ani załatwiać ża- 
dnych interesów z lućźmi, którzy pracują w dzień, 
bogaci Turcy więc spędzają Ramadan na. samych 
tylko zabawach, tak, że wielki post 'jest dla nich 
właściwie karnawałem. 

— Wdzięk bywa dzisiaj chętniej wynagradzany 
aniżeli onota, lepszym tego dowodem jest fakt na- 
stępujący. W Drury-Lane- Theater (w Londynie) 
przedstawiano po raz pierwszy jakąś jednoaktową 
komedyjkę. W farsia tej Miss Lea. statystka nalewa 
herbatę i podaje ją swej pani, zajętej swym adora- 
torem. Na przedstawieniu tem był prezydent Ridder- 
Clubu i tak się zachwycił gracją Miss Ley w poda- 
waniu herbaty, że ofiarował jej 25 ft. sztrl. miesię- 
cznie (300 zł.) i wolna pomieszkanie za nalewania 
herbaty ezłonkom klubu 60 wieczora. Naturalnie 
Miss Lea przyjęła propozycję z radością zwłaszcza, 
łe w teatrze miała tylko 4 ft. sztrl. (50 zł.) pensji 
miesięcznej. 7 

— Zemsta majika. W ubiegłą sobotę po skoń- 
ozonem przedstawieniu „Burooufa* w Folies Drama- 
tiques, napadł niespodzianie jskiś nie: najomy aktora 
Belluciniego wychodzącego z teatru i zadał mu silne 
uderzenie pięścią w oko. Na krzyk Belluciniego po- 
spieszono mu z pomocą a napastnika do najbliższego 
kemisarjatu odprowadzono. Przy śledztwie wyknzałe 
się, że napastnikiem aktora był stary majtek, który 
był w teatrze i uczuł się do najwyższego stopnia 
oburzonym za obelgi Burcoufa i złe jego obchedze- 
nie się z majtkami. Stary wilk morski postanowił 
tedy zemścić się na aktorze, który grał Surcoufa. 
Przed teatrem napadł więc Belluciniego a onsenie muwi 
za swą gorącą krew kilkanaście dni w areszeie prze- 
siedzieć. 

— Dziecinny volapiik. Mały Jaś, siedząc 
przy obiedzie, mówi do ojca: 

' Papa pepi papi pipi popo 

A babunia biegła w tym volapüku dziecinnym, 

jak każda babunia, wytłumaczyła, że to znaczy: 
„Tatko, Józio zjadł kurczątka kuperek.* ` 


Część ekonomiczna. 


= Próba rzemienia na pasy. Dobroć pasów 
maszynowych poznaje się po Bamoczeniu ich w 00- 
cie Próbuje się na kawałku mniej więcej jednego 
milimetra grubości. Jeżeli skóra jest dobrze wygar- 
bowana i wykręcoaa, to meże pozostać w occie przez 
kilka miesięcy bez żadnej zmiany, zaledwie pociem- 
nieje tylko. Przeciwnie skóra w złym gatunku, nie- 
dostatecznie przejęta garbnikiem pęcznieje, rozkłada 
się i wkrótce przechodzi w jednę kleistą masę. 

Spad niu pasów maszynowych zapobiegają nie- 
kiedy posypywaniem osi sproszkowaną żywicę. . Pro- 
ceder jednak ten zbytnio się nie zaleca, gdyż wstel- 
kie żywice źle w ogóle oddziaływają na skórę, a 
powtóra żywica topnieje, przyjmuje kurz i plewy, 
z czego formują się na walou różne naleciałości 
w postaci nieforemnych grudek, rozciągających pas 
i utrudniających jego funkcję. 

W tym celu równie jak w chęci dłuższego za- 
konserwowania skóry, zamiast żywicy używano: w 
wielu razach sadła, którem smarowano spodnią stronę 
pasa. Rzemień przytem pęcznieje, w skutek czego 
ciśnie i przylega mocniej. Sadło w niektórych fa- 
brykach zastępują tranem. — Wszystkie te środki 
jednak, jak wykazuje praktyka, ustępują w skutecz- 
ności przed naftą. Zaleca się przytem smarowanie 
naftą jedynie strony zewnętrznej pasa, która jako ob- 
wodowa znacznie większy wytrzymuje napór i za- 
zwyczaj daje początek pękaniu skóry. Przy tym spo- 
sobie spodnia stroną pasa jest sucha lub zaledwie 
zlekka wilgotnawa; formowanie się więc grudek nie 
może mieć miejaca. Nafta ma te własności, że przy | 
funkcjonowaniu pasów w miejscu bardzo suchem u- 
trzymuje je w s'anie pożądanej giętkości, podczas 
gdy skórę wystawioną na ustawiczną wilgoć zabez- 
piecza od pleśni i zepsucja. 

„Nepuszcza się nafty na pas mniej więcej co 
dziesięć dni, co zresztą zależy od ilości wykonywa- 
nej pracy oraz od miejscowych warunków atmosfe- 
ryeznych. 


Wiedeń, 2. listopada. 

(Z.) Jakkolwiek uspokoiła się już giełda 
berlińska po panice, wywołanej anonimowemi 
listami o zgonie cesarza Wilhelma ji starała się 
nawet zwyżkową tendencją naprawić straty, spo- 
wodowane ową paniką, to przecież ruchu i życia 
nia było dziś wcale, gdyż Paryż nadesłał bardzo 
złe kursa. Finansowe koła francuskie patrzą co- 
raz smutniej w przyszłość i spodziewają się prze- 
silenia nietylko gabinetowego ale i prezydjalnego. 
Wilson. ten pierwszy zięć Francji, jak go Bazy- 
wa Figaro, jeżeli nawet nie jest winnym w spra- 
wie Oaffarela, to jest niezawodnie winnym tego, 
że nadużywając swego Stanowiska, używał bez- 


płatnie poczt i telegrafów do swejprywatnej ko- i 


respondencji. Jest on skompromitowanym zanad- 
to grubo, aby to się nie miało odbić na Gróvym, 
jego teściu. Przewidują przeto wszyscy, że Gre- 
vy ustąpi, a ustąpienie jego utworzy na oścież 
podwoje do intryg i awantur. Do tego dołącza 
się sprawa konwersji 4'/, °/o renty, oburzająca 
ogromnie sfery kapitalistyczne, które rząd wzy- 
wa teraz do ofiar na rzecz państwa, dla tego 
tylko, że kradzieże, marnotrawstwo, protekcyjność 
i nadużycia pp. republikanów doprowadziły finan- 
se Francji do ruiny. 

Giełdę tutejszą usposobiła także źle wiado- 
mość, iż fałszywą jest pogłoska, jakoby podjęte 
zostały na nowo rokowania o traktat handlowy 
austro-rumuński. Spadły tedy kredyty o 1:50 ct. 
Laenderbanki o 75 ct, węgierskie kredyty o 
1:76 ct., Uniony o 50 ct, renty o 5 de 20 ct. 
ludwiki o 76 ct. Ozaruowieckie o 25 et. 


Notowano: 

Kredyty austrjuckio 28020, -węgierskie 
286, uniony 210:50, auglobanaki 109:50, laen- 
derbanki 224—, bankvereiny ——, ludwiki 


21225, czerniowieckie 222, renta wspólna 81:57, 
srebrna 82:60, złota ,austrjacka 112, papierowa 
50% 96:50, złota węgierska. 9955, papierowa 
50/4 86:56, ruble 110.75. 


Telegramy „Przegladu”. 
„(Otrzymane wczoraj). 


Wiedeń 3 listopada. Dzisiejsza Wiener 
Ztg. obwieszeza rozporządzenie ministerstwa, 
które poleca, że cło przywozowe, należące się od 
próżnych, używanych już beczek drewnianych na 
naftę, należy tylko zapewniać w formie zastawu, 
jeżeli przesyłka przeznaczona jest dla rafineryj 
naftowych, położonych w okręgu cłowym. Zastaw 
złożeny na zapewnienie cła ma być zwracany 
na żądanie strony interesowanaj, jeżeli w ciagu 
sześciu miesięcy osobna ustawa zaprowadzi zwol- 
nienie od cła na takie beczki. ` 

Praga 3 listopada. Pociąg lokalny kolei 
państwowej dziś rano na wiadukcie pod Bubną 
(nieopodal Pragi) natarł na pociąg towarowy. 
Hamowacz jeden ciężko ranny, jeden woźny pa- 
kunkowy lekko. Obie maszyny i trzy wozy 
uszkodzone. 

Berlin 3 listopadn. Cesarz spał tej nocy z 
małemi przerwami dość dobrze, nie doznając ż8- 
dnych boleści, 

` ¥ Paryż 3 listopada. Rada ministrów zasta- 
nawiała się wczoraj wieczór nad stanowiskiem, 
jakie ma zająć w Izbie podczas rozprawy nad 
konwersją renty i nad parlamentarną komisją 
śledczą. Postanowienia będą dzik przedłożone 
prezydentowi Grevy'emu.' “7 $ 

Podług Journal des Débats w sprawie kon- 
wersji utworzyła się poważna koalicja przeciw 
gabinetowi. i 

"Londyn 3 listopada. Zmarła tu 
sehtnidt z domu Jenny Lind. 

(Jenny Lind, „słowik szwedzki,“ jak ją nazy- 
wano, urodziła się w r. 1820 w Sztokholmie i 
należała do najsympatyczniejszych, jako też naj- 
genjalniejszych gwiazd scenicznych. W historji 
opery nazwisko jej zapisało się Świetnie, iak 
mało które. Hojnie uposażona od natury nietylko 
głosem prawdziwie słowiczym, lecz także wdzię- 
kami, obdarzona, nadto głębokiem poczuciem ar- 
tystycznom, Jenny Lind święciła w latach po- 
między 1840 a 1550 niebywałe tryumfy w Euro- 
pie i Ameryce. Svtukę : studjowała naprzód 
w szkole dramatycznej Sztokholmskiej, następnie 
zaś u Manuela Garcji w Paryżu, dzięki któremu 


p. Gold- 


3 


Przed końcem posiedzenia uchwaliła lzb% 
814 głosami przeciw 233 natychmiastowa odczy- 
tanie sprawozdania komisji ankietowej w spra- 
wie Qaffrela-Wilsona i odroczyła dyskusję nad 
niem do soboty.” Sprawozdanie komisji ankieto- 
wej wyłuszcza, że komisja po wysłuchaniu zda- 
nia ministrów, którzy oświadczyli gotowość dać 
Izbie wszelkich wyjaśnień, a natomiast są prze- 
ciwni wysadzaniuankiety parlamentarnej, oświad- 
czyła się wszystkiemi głosami przeciw jednemu 
za tem, aby właśnie ankietę parla- 
mentarną wysadzić. 


Świ: pdb 
ADWOKAT 
Drin EGO PRES: 


mieszka pod 1. 22 przy ulicy Hetmańskiej w domn, gdzie 
przedtem był sąd apelacyjny. > 


święcę jak 


Papierom loteryjnym "iregi 


szeczególniejszą uwagę i jestem w stanie niektó- 
re gatunki losów sprzedawać nawet poniżej 
4 ‘kursu wiedeńskiego. 


Promesy na wszystkie ciągnienia są 


u mnie zawsze do nabycia. 


August Schellenberg 


Dum bankowy i kanvor wymiany we Lwowie 
ul. Karola Ludwika 1, w gmachu gal. Tow. kred. ziem. 


echali do Lwowa 
dnia 4 listopada. 

Hotel Angielski : B. Czajkowski z Wasylowa. 
R. Grocholski z Oserdowa. H. Łapiński z Mila- 
tyna. W. Paak z Wiednia. A. M. Rozborski z Lu- 
byczy. 


Przyj 


Z abożswych targów. 


| 4 listopada | Lwów | Tarnopol | zoozynra | Jarosław 


Pezenies G35 7105340 7 —łbzo 6 95l5.50 -725 
ywo 450 520f4 35-5 -|415 5—]|450 525 
Jęszmień 130- 5 --|3.75 -5.10f4.—- 6. — 1.75 -6 50 
Owies 4 —--550]395 5.17]+90 5.—]4.10 -5 20 
Grach — 5B-—KH 8—H4— 8.—]475 850 
Wyka — 4 50]3.86 — 4 4013.59 —4.50]4 = -4 75 
Hepek 9.75 -10.7019 50_10.50]9 — 10 5¢f10 -+10 "| 
Lnianiis z E m 2 
Korir eser. [30. - — 45]50 42.42 —|22. —*40 [35—46 — 
| Konie. biets. |———-  [40.—48.--|37.-—50. - HO 2 | 
Kusioessedl. [== mM | — 


wegyaino Fr LOO niio cotes bes worka. 


Chmis) z: (6 kilo loec Lwów e 20 60 notainatais 
Okowita za 100600 litr. proc. Lwów loes 26— % 26.50 
Wiedeń 4 listopada. Pszenica od 7:66 do — —. Żyto od 


595 da —*—, Okowite 26 25— do —* —, Berlin 4 listopada. 
Pszenica 157 — do 168 — Żyto 117.— do 126*—, Okowita 
96 — de 93 —. Feszt 4 listopada. Pezenice 715 do =*— 
Żyło 5.65 do — — Okowiim 2575 do —.- . 


LET 


Bursa giełdowe, 
Wiedeń dnia 4 listopada. Godzina 10 minut 55. 
Renta wspólna papierowa 81:85 Renta wspólna sre- 
brna 8270 Renta 49/5 ałota 111.70. Renta 50/, pa- 
pierowa 96.25. Akcje banku austro-węgierskiego 
884. — Akcje austrjackie kredytowe 28,2). Funty 
szterlingi 12515. Napoleendery 09'91— „Marki niemie- 
ckie 61.40—. | 


została zaangażowaną ni Eo A TOO OWE RZA" RL JWRRONNKENNNY | 
jednak nie wywarła wrażenia. Meyerbeer uzyska "EE; j = 
dla niej Arn engagement w Operze Ber-| "wów. Zby EAC 4 ADs 1887. 
lińskiej i tam dopiero Lind spotkała się z uzna- 1. Akcje sa setkę, 
niem, na jakie zasługiwała, Odtąd odnosiła pra- baz kuponn bieżącego piaca | łądają 
wdziwie bajeczne tryumfy i prawdziwie bajeczne bəs dywidendy: | 
zbierała sumy. W r. 1851 wyszła za mąż za pia- | Kolej galio. Kar. Lud. 200 sł. m. k. 211 50 214 50 
nistę Goldschmidta; występowała odtąd bardzo lwow. ozer.-jasg. 200 zł. w. a. 221 50 235 — 
rzadko, jedynie ,na cele dobroczynne. Po raz | Banku hypet. galic. 200 zł. w.s. 281 — 386, — 
ostatni dała się słyszeć w Ditsseldorfie r. 1870. „  „kradyt. galic 290 zł. w. a. 241 — 216 — 
Umarła skutkiem choroby piersiowej. Przyp. Red.) 2. Listy eastawn: sa 100 ttr. 
; Banku. hyp. galic .6 pre. w. è ++ 4 > 
(Otrzymane dzisiaj) - «A BÓJ p F 99 50 100 50 
Konstantynopol 4.listopada (pryw.)*) Por-| », ' » ~ 6» prem. 102 25 108 25 
ta deponowała > Sani kC 3000 fun |=BA2k3 krajowego 4*/, */o w. t. 95150 96450 
tów tureckich gotówką, oraz wydała asygnacją | Tow. kred. galic. 5 a , 10 60 102760 
na dziesięcinę w wilejetach Brussy i Kassasi,| > > 41 PR 91 6v 92 60 
przedstawiającą wartość 15.000 funtów .z tem,| i» A „ Aja 4 95 75 96.75 
ażeby bank wypłacił pensje dyplomacji tureckiej |. 3. Listy dłużne sa 100 atr. E 
Pensje te wynoszą miesięcznie 400.000 fran- G. Z. kr. wł. (4.60/,) 8%, w likw 51 — fe 
ków bank zaś zaliczył już 8 miljony fr. (a. Bol) Do „15 — i 
Dokonane z polecenia sułtana obliczenie | * * * * ou Obligi za 109 ps . 
wykazało, że kontrybucja dłużna Rosji wynosi | | 3) £. ART cow E ui 158 
800 miljonów franków, zaległości zaś rat roez- | ludemalzaczjne galic. Š pro. a; z ha > = 
nych 8 miljonów fr. Szczegółowe dochody na | Kom. banku kraj. 6 pro. w. a. tem. uć U << 
spłatę rat od 14 miesięcy prawie zupełnie nie | Psi7eska keai. e r. b dk - 18 a 105 60 
wpływają. ` > ” 18 i4 jo » ~ 35 — 
"Londyn 4 listopada (pryw.) *) Liga ır- 5. Losy, s 
landzka otrzymała od ligi w Ameryce 10,000 fun- | Losy miasta Krakowa 18 75 20 75 
tów na fundusz ewikcyjny. ` , a» Stanisławowa . 32 -— 3% — 
Konstantynopol 4 listopada. (pryw.) *) 6. Moncey 
Mnóstwo Czarnogórców zgłosiło się z chęcią 0- | Dukat holendersk: 5 5:82 592 
siedlenia się w Macedonji. Porta zakazała wpu- | Dukat cesarski . .'5:88 598 
szczać ich. : Napoleondor 2 . 9'87 09:37 
"Petersburg 4 listopada (pryw.) *) Gałęź | Pórimperjał rosyjski 10:24 10834 
kolei Zakaspijskiej, zwana „samarkandzką* bę- | Rubel rosyjski srebrny „ 1:40 1:50 
dzie otwarta na wiosnę, a gałęź „bucharska* | _ s papierow: ". 109/4 DH 
w jesieni przyszłego roku. 100 marek niamuiechich £1.25 61.85 
Paryż 4 listopada (pryw.) *) Zakaz przed- car": e= 
stawiania na scenie „Germinal* Zeli został co- ia "AH -= 
fnięty. Pociągi kolejowe 
` Belgrad 4 listopada. (pryw.) *) Król zno- 


si się wyłącznie z Risticzem i nie sprzyja rady- 
kalnym, którzy są po większej części antimo- 
narchistami. W skupczynie będą mieć radykalni 
głosów 01 z wyborów i 10 mianowanych. libe- 
ralni zaś, czyli rządowi, 65 głosów z wyborów i 
40 mianowanych. 

Rzym 4 listopada. Niemiecki następca tron- 
nu wyjechał dzisiaj z Baveno do San Remo. 

Kardynał Pellegrini zmarł dzisiaj. 

Sofja 4 listopada. Rozeszła się pogłoska, 
że minister wojny poda się do dymisji. 

Belgrad 4 listopada. Skupczyna zostanie 
zwołaną 27 listopada b. r. 

Berlin 4 listopada. * Cesarz wstał dzisiaj 
z łóżka, przyjął jenerała Abedylla z raportem, 
następnie udzielił posłuchania marszałkowi dwo- 
ru księcia następcy tronu. Marszałek udaje się 
dzisiaj do następcy tronu do Włoch. 
„> Paryż 4 listopada. Tzba obradowała dzi- 
siaj nad przedłożonym przez rząd projektem kon- 
wersji. Przed posiedzeniem zgromadziły się wszyst- 
kie partje prawicy i oświadczyły, że prawica nie 
chce przekształcać sprawy, mającej czysto finan- 
sowy charakter, w kwestję gabinetową. Izba przy- 
jęła 276 głosami przeciw 161 projekt konwersji 
i odrzuciła 344 głosami przeciw 178 poprawkę 
radykalnego deputowanego p. Pichon, żądającą, 
aby 4:/,0/, rentę skonwertowano na 4°/ a nie 
na 31/v/, tak jak pragnie rząd, : 


podług zeyaru lwowskiego od dnia 20 paździer. 1584 roku 


| TE 
| ga E |»: z | 
T n =n. e a 2 3 T A ro 
| Mirówapmehożą: | 3 5) 23'125 
Fu a 
Z Krakowr p 5.50 | 9.27 | 11.85) 4.06 
„ Podwołoczysk . . 10.2 3.05 3.50 
= a na Podzamcze | 10.10 228 3.19 
. Caerniowiac 30 3 3.385 5 30 
„ Stanisławowa . 6.36 9.35 9.29 
Ra T 1 + N 
Ł6 LWówa OśChodżą: 
Do Krakowa . . | 10.44 4.10 4.50.|, 8.10 
„ Poc wołoczysk . 6.19 10.25 | 1238 
„ „ 5 Podzamcza €.2 1055 1.08 
„ ftzerniowiee 6.20 11.06 12.23 
„ Btanisławowa 9.34. 6.85 | 5.20 I 


Do Lwowa przychodzą: -- 
Z Husiatyna, przych. pociąg osobowy o £. 4 m. 35 
| Z Stryja Chyrowa przych. pociąg osobowy o g. 4 m. 85 1 
o godz. 8 m. 50. gi sag 
Z Ławocznego, Chyrowa, Staniaławowa, Stryja i Au- 


siatyna przychodzi pociąg osobowy o godz. 1 m. 35. 
Ze Lwowa odchodzą.: 

Do Husiatyna odch pociąg osobowy © g. 11 m. 47 
io godz. 8 m. 04. — Do Stryja, Chyrowa odchodzi po- 
ciąg osobowy o g. 8 m. 04. — Do Btryja, Chyrowa i a- 
wocznego odchodzi pociąg osobowy 0 godz. 11 m. 47 


io g. 6. m. 30 sky. - 
| toy! Godziny oznaczona zrabemi liczbami ozna- 


czają porę nocną od godziny 6 wiaczór do 5.59 m.ran'o 


, 


4 PRZEGLĄD z ama 5 listopada 1857. 


im wielką pomocą pan Murthwaite, wyć 
przez pana Franklina. Jeden tylko % 
glarzy umiał po angielsku i 
dzić indagację po indyjsku, 


mieniu z Indjanami; podał więc projekt, by ich 
wziąć na indygacją. Do tego przyłączył się pan 
Godfrey, zawsze pełen podziwu dla inspektora i 


potrzeba lepszej głowy, niż pana Seergrave, i za 
jej przyzwoleniem telegrafuję do mojego ojca, 
który zna się dobrze z dyrektorem policji i po- 


jestem pewny, że pomimo swojej głupoty, mu- 
siałby... 
— Zatrzymał się i niedokończył zdanie. 
— Ja sądzę — rzekłem wtedy — że powi- 


0 
trzeba DJ u 
bez uczy. O dół R 
KA SEE 


Klejnot kapianów. 


prosi go o przystanie człowieka, zdolnego roz- 


pragnący być obecnym przy przesłuchaniu Indjan. 


dobier 


wikłać tę tajemnicę. Kiedy już mowa o tajemni- | nienbyś pan przy sposobności napomknąć o tem | Czwarte miejsce zajął jeden z policjantów, drugi | pana Murthwaite byłoby to niepo iły 80 Pit 
(Z angielskiego). cach — dodał, zniżając głos — mam ci jeszcze | naszej pani. Milady bardzo interesuje się Ró- | zaś na wszelki wypadek, został w pałacu. Rozumie się, że pytania nie doprowsdź wj tej 4 
słówko powiedzieć, Zachowaj to dla siebie: albo | żanną, która może zawiniła tylko niewłaściwem | .  Niadając do wolantu, pan Franklin szepnął | czego i pan Franklin, widząc to wyp” k 
(Ciąg dalszy) Różannie coś popsuło się w głowie, albo też mu- | poufaleniem się i gadulstwem, skoro tylko w ja- | mi na ucho: gram do Londynu. | | | 
i 7 i a siałbym podejrzywać, że wie o djamencie daleko | kim domu zajdzie coś niezwykłego, z pewnością | — Wstrzymam wysłanie telegramu aż do u- I i 
Jak było do przewidzenia, rewizja nie wy- więcej niż powinna, kobiety najczarniej zapatrują się na to. Jeśli kto | kończenia indygacji z kuglarzami, chociaż wiem ROZDZIAŁ XII tok PA e 
kryła ani cienia djamentu. Inspektor zamknął Nie wiem, doprawdy, czy się bardziej za |Zachoruje, zaraz przepowiadają, że umrze; a gdy | zawczasu, że to się na nie nie zdało. Podejrze- Noc przeszła spokojnie, lecz P$ , 
się w moim pokoju, aby rozważyć, co mu dalej dziwiłem, czy przeląkłem, słysząc te wyrazy. | 60 zginie, gotowe przysiądz, że się nie znajdzie | nie, że ktoś ze służących był z nimi w zmowie, awid alt 
czynić wypada. Robił poszukiwania już od kilku Gdybym był młody, pewnie wygadałbym się | nigdy. s wę ai jest to, podług mnie, korona wszystkich niedo- Najprzód chłopiec od piekarz8 l st P „m 
godzin, a sprawa ani na włos nie posunęła się przed panem Franklinem ; ale starość ma tę Pan Franklin zapieczętował telegram, a ja | rzeczności inspektora. Czuwaj nad domem, Ga- | że poprzedniego dnia po południu í = 
naprzód. przewagę nad młodością, że uczy milczeć tam, poszedłem do stajni, aby kazać zaprządz do wo- | brjelu i postaraj się wyciągnąć coś z Rółanny. | żannę zakwefioną, idąca do Frizipghe'* sje tb] . 
„Podczas gdy pan Seergrave dumał nad no- gdzie człowiek nie widzi jasno, co mu uczynić | lantu. Po drodze wstąpiłem do izby służą- | Przed ciotką należy i nadal lekko traktować Pomyłka co do osoby była w tym drat) 1 
wemi planami działania, pan Franklin kazał wypada. = cych, gdzie właśnie domownicy jedli śniadanie. | tę sprawę, ale jest ona ważniejszą, niż możesz Krzywa łopatka Różanny Zo o pl 7 s 
mnie poprosić do bibljoteki. f e. a ano dao oro Sód nań Różanny nie było między nimi. Powiedzia- | przypuszczać. na pierwszy rzut oka, a jednak chlop" po 
Poszedłem. Jakież było moje zdziwienie, ddać” E a P tailan tw | no mi, że zasłabła nagle i poszła'do swego| — Idzie o dwadzieścia tysięcy funtów, to nie | się pomylić, bo przecież Różanna DJ% ji 
kiedy przykładając rękę do klamki, popie, wo || M ZAL ad >. ue: okoju, fraszka — rzekłem. cały dzień nie wychodził wego pokoj y 
PAE > pe Pat pokoju — mówił dalej pan Franklin ; — podzię- | PO" y dzień nie wychodziła ze sweg” | gg. 
ktoś naciska ją z drugiej strony... drzwi otwar- kowalem Anyłat"podhny; Łefkobfó pójdzie Ona |. To dziwna rzecz — odezwałem się głośno| — Idzie o ukojenie rozdrażnionego umysłu Drugą wiadomość przyniósł lialo w 
ły się i z bibljoteki wyszła... Różanna! Am ię akt iejeżtronyGiiblugendwwad! widziałem ją pół godziny temu, i była zdro- | Racheli — odparł; — jestem o nią bardzo nie- | ktor Candy drogo przypłacił swoję wiarę yy Be 
W naszym domu był taki porządek zapro- PAS pa'rz ielat pari Brh erani miby wa zupełnie. . spokojny. przemakalność skóry doktorów, bo prz; k i w 
wadzony, że po sprzątnięciu i omieceniu kurzu poufale niby y ao iracheni ufówie DAR aCA Penelopa wyszła za mną do sieni. Odnosiło się to zapewne do rozmowy na |do domu, zziębnięty i przemokły do nits} ty 
w bibljotece, nikt ze służących nie powinien był 66 wocz a m ieknień nie randai proszę — Tatku — rzekła — nie mów nie innego tarasi. Sądziłem, że się v niej czegoś nareszcie | się rozchorował, dostawszy podobno me. "da 
się tam przez resztę dnia pokazywać. Zatrzyma- ana ?* y Za oe że -pia od Aleni py- ua Rożannę w obec wszystkich, bo i tak bie- | dowiem, ale pan Franklin zamilkł i wskoczywszy | której gadał tak dużo. jak zwykle. Q 
łem więc Różannę, mówiąc: y Pa ma ŻĘ oaan a ala dać słowo, | deczka ma dosyć do zniesienia. Aui wątpić, że | do powozu, kazał woźnicy ruszyć w drogę. zmartwił się tem pau Franklin, który “j " 
— Cóż tu miałaś do rəboty o tak niezwykłym RR T ir at i tej klepki, zawróciła sobie głowę panem Frauklinem. Chciałem spełnić jego polecenie co do Ró- | nakłonie milady, aby wezwała doktor pod”) w 
czasie ? | m. Po ga Krok pada Pp pA dra, Biorąc rzecz z tego punktu widzenia, po- | żanny, ale siedziała zamknięta w swoim pokoju. | ny Racheli, twierdząc, że z tego gore „ji | łą 
— Pan Blake zapomniał pierścionka w swoim że nie znajdę djamentu ? D nie A się stępowanie Różanny miałoby wcale inne zna- | Przyszła dopiero na herbatę, dostała spazmów, | rozdrażnienia może się wywiązać chor DAY ty 
pokoju i odniosłam mu go. . kto wziął ręczę za to.“ Mówiąc te medorzócznoś SPP: wzięła z rozkazu milady lekarstwo i znowu wró- Wkrótce po śniadaniu nadeszła 9 Pi t u 
Zaczerwieniła się przy tych słowach i ode- ści bte ei się Amot mrugała oczami Jeżeli Penelopa nie myliła się, to mowa i |ciła do siebie. j od starszego pana Blake. Donosił 5 jak ly b 
szła, ale z dziwnym jakimś wyrazem twarzy, : -A pM. tka A "'| poufałość Różanny dałaby się wytłómaczyć nie- Dzień wlókł się smutno i leniwie, Panna | z pomocą dyrektora policji znalazł czowe pó) i 
który mi dał wiele do myślenia. Wszystkie ko-| , — Chciałem ją zapytać, $ ESI p soda przeparłą chęcią przemówienia do pana Fraukli- | Rachela siedziała zamknięta w swojej sypialni | kiego nam potrzeba. Był to sierzant V Wid w 
biety były wzburzone wypadkami dnia dzisiej- | MIE, ale posłyszawszy twoje kroki, zbladła i pręd- | ja i ściągnięcia na siebie jego uwagę. Dla tego | milady martwiła się stanem córki, a Penelopa | obiecał przybyć do nas tegoż dnia p° Try b 


szego, ale żadna nie straciła głowy, a właśnie 
zdawało mi się, że Różanna zaczynała szwanko- 
wać pod tym względem. 


ko wyszła. Cóż to ma zuaczyć u kaduka? 
Jeszcze i teraz nie mogłem się zdecydować 

na wyjawienie mu przeszłości Różanny. Byłoby 

to wprost oskarżeniem jej o kradzież djamentu. 


to była tak zmieszana i dzi “na, “gdy ją spotka- 
łem we drzwiach do bibljoteki. 

Dopilnowałem zaprzęgania wołanta i zaje- 
Pan Franklin stał już na 


żywiła miłą nadzieję, że zostanie aresztowaną, 
osądzoną i skazang ma zesłanie za kradzież. Re- 
szta kobiet zabrała się do czytania biblji i ksią- 


Wyczytawszy to nazwisko, pal 
podskoczył na krześle. i 
— Zaczynam wierzyć, że skończą vy 


W 


e 


chałem przed pałac. żek do modlitwy, co wpłynęło na nie w ten spo- 
sób, że skwaśniały jak ocet. Nieraz uważałem, 
że zwłaszcza w naszych sferach, objawy pobo- 
żności nie w porę wywołują niechybnie ten nie- 
fortunny rezultat moralny. Co do mnie byłem 
tak zgryziony, że nie miułem ochoty pocieszyć 
się nawet czytaniem Robinsona Kruzoe. 


wątpliwości, bo jeśli w tem, co mówią * po 
cie Cuff, jest bodaj połowa prawdy, ip” 
być pewni, że rozwikła tę zagadkę. "® 
komitość w swoim rodzaju. 4 

Z niecierpliwością przeto oczekiw 
przybycie tak sławnego człowieka. gg jt 

Tymczasem powrócił inspektor Seed 


Zastałem p. Franklina zajętego pisaniem. 
Zażądał koni do stacji kolei Żelaznej. Odrazu z 
pierwszych słów poznałem, że chwiejność jego 
ustąpiła stanowczości: człowiek woskowy znikł, 
a natomiast pojawił się człowiek żelszny, ener- 
giczny i rozważnie a szybko działający. 

— Pan jedziesz do Londynu? — m 


Mowa jej, lubo dziwna, nie uprawniała mnie do w 


takiego kroku. A przy tem nastręczało mi się 
pytanie: dlaczego, mając coś do wyjawienia, wy- 
brała na powiernika pana Franklina, a nie kogo 
innego ? 

— Nie mam serca narażać tej dziewczyny 


schodach, rozmawiając z inspektorem i panem 
Godfrey'em. Pokazało się, że pan Seergrave do- 
szedł do nowych wniosków. Upierając się przy 
poprzedpiem zdaniu, że kradzież popełnił ktoś 
z domowych, wytrawny policjant wpadł na myśl, 
że złodziej (pan Seergrave pewnie obdarzał w du- 
chu tym przydomkiem Penelopę, ale miał przy- Na pół godziny przed obiudem, młodzi pa- | dowiedziawszy się o spodziewanym Pir 

najmniej tyle rozumu iż jej głośno nie wymie- | nowie powrócili z Frizimghall, mówiąc że inspe- | sierżanta, uzbroił się w pióro, papier | r 
nil). że tedy sprawca kradzieży był w porozu- (U: 


ktor nazajutrz przybędzie. W badaniu Iudjan byl ti siadł do pisania raportu. 
a acc 


C. k. uprzyw. kolej Lwowsko-Czerniowiecka-Jasska. 


i| 
t 


dnąłem. na nieprzyjemności i kłopoty — odezwał się zno- 
— Chcę posłać telegram — odrzekł pan | wu pan Franklin, — a jednakże, gdyby powtó- 
Franklin — Przekonałem ciotkę, że nam tutaj | rzyła przed iuspektorem to, co mówiła do mnie, 


Magazyn mód | Kwiatów 


pod firmą : 


Anna Szałkiewicz 


dawniej M. Pappius 
Lwów, ulica Akademicka liczba 10., 
wyszczególniony za wykwintność gusta w wykoń- 
czeniu kapeluszy i strojów damskich medalami za- 
sługi na wystawach krajowych we Lwowie w roku 
1877 i w Krakowie w roku 1887 poleca się 
1717 18 30 łaskawym względom P. T. Pań. 


Ważne dla Dam! 
L. 279641887. 


Zaopatrzywszy mój magazyn 


TOWARÓW BLAWATNYCH i PLÓGIEN 


na obscony sezon 
w świeży i piękny wybór 
Towarów wełnianych i bawełnianych, 
oraz w różne artykuły w zakres handlu tego 


1745 


Łez zo 


è J ( a li 
Nprzedaż materjalów. 
Za ofertami jest do nabycia: 

12.000 cetnarów metrycznych zużytych szyn żelaznych, 
400 i . ` „ Stalowych, 
623 3 P starego Żelaziwa i stali 
cetn. w Rumunji), „SB 
163 cetn. metr. rozmaitych metali (z tego 74.9 cetn. w Rumunji | 
Oferty należycie ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzone nap, 

sem: „Oferta na kupno zużytych materjałów* należy wnieść najpóźniej 

I6. listopada r. b. godziny Il. przed południem dla szlaków austrjackichy p) 

zarządu głównego w Wiedniu (Elisabethstrasse 9) zaś „dla r muńsk 

u komitetu zarządzającego w Bukareszcie (Strada Głor'ei 7) a równoć 

śnie uiścić przy kasie jednego z wyż wymienionych miejsc, wadi 


SZO 


Q 

4j? 
(z tego 2% | 
1695 5 —10 wchodzące, 


sprzedsję po cenach stałych i niskich, a 
przy każdem zakupnie za gotówkę 


aF 100/, opustu. "JE ial 


Przyjmuję zamówienia na gate.» suknie damskie i konfekcja. 


Rok załczenia 1857. 


"ZG Tu 


W), „AW tk 


Pole:ziac ię do usług wc Bi KTERO c wk = k fw <zkł Fe * 1 


Roman Woyczyński "JAN INNATOWICZ 


we Lwowie, plac Marjacki 1. 10. 34024 10 poleca 
wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli, 
wyszczególnione za swe znakomite własności 


7ma medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania. 


Mydło do golenia brody 25 et |Mydło glicerynowe przeźroczyste, zawiera 

Mydło migdałowe, 10, 20 i 85 et. B5*|, czystej gliceryny, znakomicie wpły- 

Mydło kokosowe, białe de rąk 10 i 20 et.| wa na naskórek 20, 80 i 40 ot. 

Mydło palmowe, żółte 6, 12, 18 i 20 et. Mydło glicerynewe płynne, we faszeczkach, 

Mydło grysikowe, wyśmienite do twarzy i| cozyszcza skórę ed pryszczy, liszajów, 
rak 40) gt. trądzikow, flaszka 40 et. 

Mydło żóltkowe, wydelikaca, wygładza i Mydło piaskowe, da myeia rąk, 15 i 25 et. 
znakomicie oczyszcza skórę 30 et. Mydło pumeksowe, do mysia kołnierzyków 

Mydło ziołowe, otrzymujące się przez zgę-| i manki:tów gutaperehewych 10 et 
szażenie soku roślin aromatyczno-żywi- Mydło tymulowe znakomicie oczyszeza skó- 
ceznych, znakomite 25 eb. rę od wszelkich wyrzutów 50 ot. 

Mydło piźmowe, posiada bardze przyjemny Mydło karbolowe, bardzo korzystnie myć 
piżmowy zapach 80 et. ręce, twarz, a nawet całe ciało w czasie 

Mydło paczulowe, przyjemnej woni i jest) epidemji, eelem ochronienia się od za- 
bardzo poszukiwane 80 ct. każenia 30 ot. 

Mydło różane, najprzedniejsze 49 i 80 ot.|Mydło siarkowe, z wielkiem powodzeniem 

Mydło oliwne dla dzioci 36 et. używa się do zniszczenia pryszczów i 

Mydło z igieł sosnownych, przyjemne w) wszelkiego rodzaju wyrzutów na skó- 
użyciu, skutecznie ochrania skórę od| rze 25 et. 
liszajów i wyrzutów 80 ct, |Mydło benzeosowe, bardzo korzystnie używa 

Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, nada-| się do usunięcia wyrzutów i plam 
je białeść i delikatność 40 ct. skórnych 25 et. A T” 

Mydło fijołkowe, przyjemnej woni 35 ct. (Mydło kamforowe, uśm erza świędzenie i 

Mydło kosmetyczne, usuwa piegi, opalenia pieczenie skóry, usuwa wyrzuty i ozer- 
słoneczne , twarzy przywraca ówieżość woność g twarzy i rąk 25 ot. 
i białość 60 ot. (Mydło mlodowe, do wydelikatnienia rąk, 

Mydło hygieniczne przetłuszczone, nidzwy-| kawałek 10 et. 
czaj delikatne i specjalnie zastosowna Mydło mleszczańskie, znakomite 10 at. ' 
do twarzy 50 ot. ' |Mydła smołowe, zawiera 40*/, czystej smo- 

Mydło ryżowe, używa się do wydeliknae- ły (dziegciu) usuwa pryszcze, liszaje, 
nia i wybielenia skóry na twarzy i rę-:| wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
kach 60 ct. łupież na głowie 30 et. 

Mydło glicerynowe, białe, łatwo pieniące Mydło-smołowo-glicerynowe, miękczy i o- 
wybornie oczyszcza skórę i chroni od| jezyszcza skórę od liszajów, trądzików i 
pryszczenia się 30 ct. t. p., kawałek 30 ct. 


Nabyé można we Lwowie w sklepach własnych. ul. Kopernika l. 3, 

Hotel Europejski i ul. Halicka róg Wałowej. W Krakowie Sukienni- 

ce l. 20. W Czerniowcach Rynek l. 2. oras we wszystkich pierwszo- 
rzędnych sklepach 4 aptekach. 


IETWERZMA | 
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zniżenie ceny. 
Uhkeąc pozbyć się nakładu, zniłamy o przeszło 54 ję $enę dzieła 


KAPITAN TRACASSE 


przez Teofila Gautiera, w przekładzie Wy, Bosustawskiego 
Powieść tę, dwutomową, będącą jednew z najpiękniej- 


w wysokości 5 pret. kwoty kupnej. 


(eg. król. Odle- $$ warnia Dzwonów 


Piotra Hilzera w Wiener - Neustadt 


poleca się dla obstalowy- 
wania dzwonków i harmo- 
nijnych dzwonków wszel- 
kiej wielkości i wszelkiej 
barwy tonów. 7a dokła- 
dność tonu, czystość akor- 
du, jakoteż za dobroć me- 
talu daje się gwarancję. 
Uskutecznia się osadzanie 
dzwonków z uprzyw. heł- 
mami z kutego żelaza, 
przez co łatwo dzwonić 
największym dzwonem, 
Obstalunki będą szybko, 
solidnie i jak najtaniej 


Wiedeń, w listopadzie 1887. 


r zzędwad 
wełnian. iee i 
© 1 zyjskI6» 
R E pmerykańsko-ros7 „óżne 
KA I 
t 


z wygodnemi warunkami spłaty wykonane. 
Harmonijne dzwonki do Zakrystji 
z czterema dzwonkami za 25 złr. 
Harmonijne dzwonki do ołtarzy, silna i dzwięczne 
Z Alpagi 1 komp. z 4 dzwonków za 14 złr. 1 komp. z 3 dzwon- 
ków za 11 złr. 
z 4 dzwonków za 10 złr. 1 komp. z 3 
dzwonków za 8 złr. 
Odznaczenie: na Wiedeńskiej międzynarodowej wystawie 
1873 r. dwa medale postępu za dzwony do wiedeńskiej Votiv- 
kirche, ważące 260 centnarów. 7 Wystawy przemysłowej 
w Wiedniu 1880 r. złoty medal. 
Założona w 1838 r. Dostarczyła już 4287 dzwonów waż. 
1,159.540 kilogr. 
7 tego do Wiednia dla 31 kościołów 83 sztuki dzwonów, 
ogólnej wagi 86.069 kilog. i 2 dzwony zegarowe do nowego Ra- 
tusza, ważące 3.345 kilogr. 1300 12—12 


Prospekta i kosztorysy gratis, 
ISISAL JC 


Z Mosiądzą 1 komp. 


Na i 
porę zimową 
we wielkim wyborze — włóczkowea: 

Chustki w najnowszych wzorach od złr. 1.— do złr. 7.— 
Kamizelki damskie z rękawkami od złr. 2.50 do złr. 5.— 
€) RE Kamizelki dla panienek od 1.50—2.50 | Spodnica dla panienek od 2.—2.80 
6 SIĄ Kamasze damskie od 1.2 —150 Sukienki dla dzieci od 1.21—350 


M 


Nowo założony Magazyn 
dla dam 


„Pod Królową Jadwigą“ 
płac Bernardyński L. 3. 
1748 1—10 poleca: 


Najnowsze rozpoczęte roboty na 
kanwie wyroby k: ronkowe krajowe 


ulubionych utworów muzycznych 
na fortepian śp. Alojzego Li- 
pińskiego, przeważnie tańców, 
jak: polonesów, mazurów, ka- 
dryli, polek frane., mazurek, ga- 
lopów, marszów ete. wszystko 


; Aid Kaftaniczki dla dzieci 1.20 —2.50 
Kamasze dia dzieci od .40—1.-— | Czapeczki dla dzieci —.75 — 1.90 
Spodnice damskie od 2.25—5.50 Kapuzki dla dzieci 1.25—1.90 


i wiele innych wełnianych towarów 


1730 poleca 


i i : : szych arcydzieł literatury francuskiej, może każdy otrzyma: 
= 1 = łr. pity a za 1 złr., z przesyłką pocztową za 1 złr. 10 centów, a «a 
1741 2—4 sprzedsje tuszki, wstążki, weloniki, aksamitki, zaliczką 1 złr. 40 et, 


chustki włóczkowe, staniki, spodni- 
<e, oraz największy wybór przybo- 
rów do haftu. szycia i szydełkowania 
po cenach zdumiewająco niskich. 


Księgarnia Polska 


L. K. Bartoszewiezowej 
l | we Lwowie, plac Halicki liczba 14. agg 
| PE E aa A, 


Administracja „Przeglądu“ 


395 Lwów, Sykstuska 45. 
QODQDOCOCODGODDO00OC 2000 


we Lwowie ulica Halicka liczba 16. 
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asi | JI) ZA ERSTE 
Ñzirtingi i Szyfony, Creasy, „PEP 
Dymki, Oxfordy, Fioridasy, 
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Wszystkie wyroby Fabryki 


BENEDYKTA SCAROLLA SINA 


TR" Braunau 


Aa p; AE CES 


1476 24—52 


TL. 


Odpowiedzialny redaktor Wacław Masłowski. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej. 


"Bliższe warunki sprzedaży i licytacyjne, jak również szczegóło” | 
wykazy wystawionych na sprzedaż materjałów, mogą być przejrzane w % 4l 
rządach materjałów w Wiedniu, Lwowie, Bukareszcie i Jassach, lub 
za uiszezeniem pocztowego przesłane na wskazane miejsce. 


Rada zawiadowoza. 


Ú sprzedania 6 buhajów pasku | 4 


4 ele Pa 
a fabrycznego 


Ad F. Knaner i NJ? 


pod złotym Lwem we Lwowie. 


ług cenni 


Z drukarni i litografji Pillera i Spółki (Nr. Telefonu 1 


teb | 


e f 

WE Zmiana Lokal] 

gay 

(Niniejszem mam zasz zy" dj - | 

Szan. P T. Publiczność, 28 
zaopatrzony 


l 
SKŁAD FUTER w 


z placu Gołuchowskiega I. 31, Ska do 
zabudowania przeniosł® zb” | 


ulicy Teatralnej He y 
naprzeciw kościoła katedr abi f , 
Utrzymuję na składzie zka || 
damskich i męskieh futer, da pw) 
nitury z rozmaitych futer I seb. gi 

bobry po możliwie niskich 09"; | 
ke zamówienia załatwi: 818 3, 
szniej oraz na spłaty w rabt 


Kreślę sią z najgłębszym 3 P 
1744 13 s 
, i | 
Bezżenrý 4 
z kaucją 3 do 40 
poszukuje posady | 
kasjera, rachmisti 7 M 
lustratora d0% 


Listy do Administracji pġ, 
1737 Lwów, dla F. 


Anonsa PP, Abonelik „eg 


(Które każdy abonent "ajęt 
umieszczać bezpłatnie W 4) 


wierszy miestecz"! 
— M JW spij 
C. k. uprzyw. Balina BO 


bryka likierów K. hr. 5d 
Bolanowicach, poczta HUS% igr 
dobroci znane w kraju * 
wy.oby, i uskutecznia W 
od"'rotną pocztą. f ÓW ai 
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Dwa po 2'/, roku, dwa P? o 


Skrypta krakowskiej wit ycia a? 


gorozum politycznego pia kt” 
mość pod adró*am: „Skr 
poste restante Eańcut. 
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